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Stała się rzecz przykra, bardzo przykra! 

P. WŁ Grabski, b. premjer i min. skarbu, 
w otwartym liście rozesłanym do calej pra- 
sy — jak już wczoraj donosiliśmy — zaata- 
kował, w sposób niepraktykowany dotąd 
w Polsce, paru członków sejmowej komisji, 
która ma badać zarzuty postawione mu 
w związku z wprowadzeniem u nas mono- 
polu zapałczanego i z uzyskaniem pożyczki 
„zapälczanej“, Ani przykre jednak okoliez- 
ności, w jakich się znalazł p. Wł. Grabski 
w związku z ujawnieniem szczegółów z kam- 
panji o moncpol zapałczany, ani sposób 
walii zastosowany względem niego przez 
przeciwników mie usprawiedliwiają tego 
kroku, który już dziś jęst żywo komento- 
wany zagranieą i wyzyskiwany na naszą 
niskorzyść, 

W liście swoim usprawiedliwia się pan 
Grabski z obydwu zarzutów. W sprawie 
umowy 6 wydzierżawienie monopolu za- 
pałczanego powołuje się na wyraźną uchwa.. 
i le Sejmu, który umowę tę zatwierdził po 
zbadaniu warunków przez komisję skarbo- 
wą-w lipcu 1925 r. Odnośnie zaś do po- 
życzki zapałczanej przypomina, że zaciąg. 
nął ją również za wiedzą i aprohatą Sejmu. 

Jest to część listu bardzo słaba. P. WŁ. 
Grabski nie podał w niej ani jednego pozy- 
tywnego argumentu na poparcie swego sta- 
mowiska, prócz zgody większości Sejmu. 
A przecież broniąc swego punktu widzenia, 
jeśli już wogóle chciał przed czasem zabie- 
rać głos, winienby był przytoczyć realne 
powody, które mu w sprawie monopolu za- 
pałczanego i pożyczki takie, a nie inne ka- 
zały zająć stanowisko. Brak tych argu- 
mentów w liście odczuwa się tem bardziej. 
że p. Wł Grabski, który nieomal całą 
oedpowiedzidlność w tej sprawie przesuwa 
na Sejm, równocześnie z całą szczerością 
przyznaje, że na Sejm nalegał o zalatwie- 
nie sprawy pożyczki na posiedzeniu 8. lipca 
1925 r. Jeśli wiee nalegał, to musiał dzia 
łać samodzielnie, a nie — jakby z jego 
listu wynikało — pod rozkazami Sejmu 

O ile pierwsza część listu jest zgoła nie- 
ciekąwą, ogólnikową, o tyle druga jest 
bardzo przykrym `i smutnym dokumentem 
naszej współczesności. £ **% 

P. "Wł. Grabski atakuje 4-ech członków 
komisii sejmowej, która ma badać podnie- 
sione przeciw niemu zarzuty. Odpowiedzieć 
chee mianowicie na pytanie: dlaczego ezte- 
rej posłowie: pp. Byrka (Piast), Michalski 
(Ch. N.), Wyrzykowski, (Wyzwoleniey i Roz- 
marin (Koło żyd.) przeciw niemu najostrzej 
na komisji wystąpili. I odpowiada, że dla- 
tego, ponieważ ..im się poważnie nara Ati, 
A mianowicie — pos. Byrkę „pozbawił sy- 
nekwry w ZakJadzie kredytowym miast ma- 
łopolskich*, — pos. Michalskiego „nie za- 
mianował prezesem Ranku Gospod. kraj.*. 
a go Alateen, 
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nie zamianował 


Genewa. (PAT) Narady w sprawie wybor 
niestałych członków Rady Ligi na okres trzeżh- 
letni toczą się. Głównymi kandydatami zą: 
Polska, Rumunja i Holandja, Przewidzianą jest 
pozatem kandydatura Szwecji. Niektóre dełe- 
gacje sądzą, żę ponieważ do Rady powinny 
wejść trzy państwa Ameryki Południowej, na- 
leżałoby zatem przyznać jednemu z nich man- 
dat jednoroczny, drugiemn 2-letni, a trzeciemu 
Buletni, tak, aby uniknąć na przyszłość wyboru 
Hiwóch państw Ameryki Południowej na tej 
samej sesji. Polska ma zapewnione uzyskanie 
miejsca ha okres 3-letni z klauzulą ponownej 
wybkieralności, który to przywilej zostanie przy- 
znany na razie tylko Polsce, Zgromadzenie 
pragnie bowiem zachować sobie możność przy- 
znania tego przywileju Hiszpanji i Brazylji na 
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Miesięcznie 


), 
„bronił przed nim (t, j. 
banku, który grał na zniżkę waluty pol- 
skiej”! Posłów wreszcie Wyrzykowskiego 
i Rozmarina dyskwalifikuje jako członków 
komisji śledczej, ponieważ — pisze — 
pierwszy z nich stał „w niejasnych stosun- 
kach z Illiniczem*, oskarżonym o defrauda- 
cję, drugi zaś stale interweniuje w imieniu 
przedsiębioreów zapałczanych. 

Z tego widać, że p. Wł. Grabski zasto- 
zował do swoich przeciwników metodę nie- 
skomplikowaną i prostą: — mnie oskarża. 
sie, a sami wiasjście zasiąść na ławie oskar. 
żonych! Skuteczność tej metody zależy od 
tego, czy się uda dowieść winy przeciwni- 
ka. Już dziś jednak zaatakowani przeczą 
oskarżeniom p. Grabskiego i grożą sądem. 
Nie wszystkie poza tem oskarżenia są 
jednakowej wagi; niektóre wprost bez zna- 
czenia. Trudno n. p. usuwać kogoś z komisji 
na; podstawie twierdzenia p. Grabskiego, że 
ten ktoś działa z pobudek zemsty osobistej. 

P. Grabski postawił jednak swoim prze- 
siwnikom także i poważne zarzuty, które 
ich kwalifikacje jako członków komisji da 
zbadania nadużyć stawiają pod znakiem 
zapytania, Marszałek Sejmu, do którego 
p. Wł. Grabski list swój wystosował, winien 
się niemi zająć! To bowiem. co p. Grabski 
pisze o prezesie sejmowej komisji skarbo- 
wej, pos. Byrce, lub o b. ministrze skarbu, 
pos. Michalskim, czy o dwóch innych po 
słach, rzuca tak ujemne światło ng stosunki 
panujące w Sejmie, że choćby z tego jedne- 
go powodu p. Rataj nie powinien się zawa- 
nać przed radykalnem wyjaśnieniem oskar- 
żenia. 

Wreszcie jeszcze jedno. P. WŁ. Grabski 
protestuje przeciw sposobowi, którego uży- 
to do wytoczenia mu sprawy. Twierdzi mia- 
nawicie, że pos. Byrka dostał w rękę pry- 
watny odpis listu Najw. Izby Kontroli Pań- 
stwa i na tej podstawie wszczął kroki. Jest 
to wprawdzie sprawa tylko formy. Pos 
Byrka słusznie zauważa w odpowiedzi na 
list Grabskiego, że charakter listu, prywat- 
uy, czy urzędowy, nie przesądza jego treści. 
Prawda! Ale i formą nie trzeba gardzić. Jeśli 
zarzuty przeciw p. Grabskiemu byly przed- 
miotem badań NIRP., to należało zostawić 
je normalnemu porządkowi rzeczy. Byłoby 
się obeszło bez tego przykrego i upokarzają- 
cego dla państwa epizodu, jakim jest wza- 
jemne pranie sobie brudów przez b. mini- 
strów skarbu i członków ciała ustawodaw- 
czego. 

Nie chcemy przed czasem rozstrzygać. 
potępiać, ani sądzić, Uważamy jednak, że 
tok nadany teraz sprawie monopolu zapał- 
czanego jest wysoce szkodliwy dla presti- 
zeu Sejmu, rządu i państwa. P. Grabski dał 
zio. unieść temperamentowi i z jednego skan- 
dalu robi kilka. Czy sobie tem pomoże — 
każe przyszłość! W. Z. 


min. Grabskira) 


Kandydaci na członków niestałych do Ligi Narodów 


dawne decyzje. Chamberlain mia} podobno 
oświadczyć, ża głosować będzie za Polską. 
Paryż. (PAT) „Petit Parisien“ donosi z Ge- 
newy, że przewidywany jest następujący TOZ- 
dział mavdatów: mandaty jednoroczne mają 
otrzymać Belgja i Urugwaj, wybrane ponowo'e, 
trzeci mandat przypadnie Łotwie, Estonji lub 
Portugalji, mandaty dwuletnie mają otrzymać: 
Holandja, Kolumbja, Salwador lub Chiny, 
trzyletni mandat ma otrzymać Połska, która 
jedynie uzyska prawo ponownego wyboru, 9782 
Chile. 
KUBA REZYGNUJE Z MIEJSCA W LIDZE. 
Wiedeń. (Telef. wł.) Delegacja Kuby ogto- 
siła oświadczenie, podkreślające, że Kula w in. 
teresia solidarności z resztą, państw Poł. Ame- 


z odnvszeniem |bez odnoszen. 
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Na całym obsz, Państwa polsk. | 
z przesyłką pocztową 
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Warszawa, (AW) Min, Zaleski spodziewany 
jest w Warszawie jeszcze w końcu tygodnia. 
Termin przyjazdu nie jest ustalony, wobec 
jednak opuszczenia przez pos. Zaleskiego Ge- 
newy już we czwartek, przyjazd jego nastąpi 
prawdopodobnie w sobotę, 

o ia O S) Qanama 


0 poprawę uposażeń nauczycielskich, 

Warszawa. (Tel. wł). W dniu 11. września 
wystosował pos. Rymar pismo do pos. Głąbiń- 
skiego, prezesa komisji budżetowej, by zwołał 
posiedzenie komisji oa 20 b. m. celem prze 
trowadzenia dyskusji nad nowel} do ustawy 
sanacyjnej, dotyczącej poprawy w uposażeniu 
nauczyciejstwa, 

ona 


Tajemnica urzędowa spirytusowego 
monopolu. 


Warszawa. (Telef. wl) Prasa atakuje 
min. Klarnera ze względu nieogłoszenia przez 
niego sprawozdania komisji badającej gospo- 
darczość monopolu, spirytusowego, 


Radziwił postem w Moskwie. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na stanowisko po- 
sla w Moskwie wysuwany jest ostatnio Janusz 
Radziwiłł, o którym poprzednio była mowa, 
że ma objąć placówkę w Berlinie, 


Głucho o por, Oriińskim. 
Warszawa, (Telef, wl.) W Japonji orkan 
trwa dalej. Wiądomoścż o por, Orlińskim brak. 
Prawdopodobnie czeka na przejście orkanu. 
BURZA NAD WARSZAWĄ. 
Warszawa, (Telef. wł.) We wtorek wieczo- 
rem przeszła nad Warszawą ogromna burza 
z piorunami, 


cą 
i 


0-0-0——— 
PRZEDŁUŻENIE POCIĄGÓW POSPIESZNYCH 
POZNAŃ—LWÓW. 

Poznań. (AW) Na mocy zezwolenią Mini- 
sterstwa kolei, zostanie przedłużone, ze wzglę 
du na jubileuszową wystawę ogrodniczą w Po- 
zraniu, kursowanie pociągów pospiesznych Nr. 
409 i 410 na linji Poznań—Lwów i odwrotnie 
do dnia 5 października włącznie. 

PEIE AN POZY R PZA SE E GEE 


Ustąpienie kardynała Gaspariego. 
Paryż. (PAT.) Wedle doniesień pism z Rzy- 
mru podał się sekretarz stanu kardynał Gaspari 
ponownie do dymisji, gdyż jest od dłuższego 
czsu chory. Następcą jego ma zostać monsign. 
Borzano. 
smammm_ 214 M——— 


Nowy kardynał. 


Grae. (PAT) „Tagespost" donosi z Belgra- 
du, że wedle doniesień pism z Rzymu, oświad- 
czyć miał Papież Pius XI, źe podczas następne- 
go konsystorza zamianuje kardynaiem jugo- 
słowiańskiego Arcybiskupa zagrzebskiego Dra 
Bauera. 


e Ja 


Układy locarneńskie weszły w życie. 
Genewa, (PAT.). W poniedziałek odbyła 


się wymiana dokumentów ratyfikacyjnych pak. 


tów locarneńskich. Przewodniczący delegacji 
państw, która uczestniczyły w paktie locarneń 
skim, a mianowicie: Niemcy, Anglja, Francja, 
Belgia, Włochy, Polska i Czechosłowacja zło- 
żyli kciejno swoie podpisy. 

RER GEZER O E 


Nieustępliwość właścicieli kopalń. 
Londyn. (PAT) Na zebraniu właścicieli ko- 
pa!ń ogłoszono oficjalnie, że z wyjątkiem okrę- 
eu Warwickshire, związki właścicieli wszyśl- 
rich okręgów postanowiły, iż nie mogą Się 
zgodzić na ogółno-krajowe rokowania z górni- 
kami, ani też przyznać federacji górników pra- 
wa występowania w imieniu górników pzzy ro- 
sowaniach o zawarcie umowy. 
poz Y——— 
RYZYKANCI ALBAŃSCY. 
Paryż . (PAT) „Chicago Tribune“ donosi 
z Belgradu. że w pobliżu granicy jugosłowiań- 
skiej, koło Veldes, napadli Albańczycy na tam. 
tejszą graniczną placówkę jugosłowiańską, p 
vingi jednakże w walce z roe jugo- 


tyki, żadnych takieh aspiracyj do stałego, czy słowiańską. 


wypadek, gdyby te państwa cofnęły swoje nie. piestałego miejsca nie posiada. 
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Podniesienie podatków bezpośrednich 0 20 proc, 


Warszawa. (AW.). W rządzie rozważaną 
jest sprawa podniesienią od 15 do 20 procent 
podatku bezpośredniego, Z tem byłaby zwią- 


Čena egz. 20 groszy. 


Treść numeru : 


W. Z.: Samoobrona p. Wł, Grabskiego (ariy- 
kuł wstępny), 


O czem piszą inni? 

MICHAŁ MARCZAK: Zabytek dawnego szkol- 
„hictwa parafjalnego w Miechocimie, 

TE lwowskie (w Wiadomościach gospodar.) 


zana poówna poprawa uposażeń urzędniczych, 
Frojekt w tym kierunku zostanie wniesiony do 
rządu już w ciągu sesji wrześniowej. 


Lm e 


Hiszpańskich oficerów-rokoszan czeka dożywotnie więzienie. 


Paryż. (PAT.). „Le Journal“ donosi z Ma- 
drytu, że komisarz królewski domagał się od 
Trybunalu Wojennego zebranego w Segowji 
Kary mierci przeciwko dowódcy pułku ariy- 
lerji w Segowji oraz kary dożywotniego wię- 
zienia przeciwko 45 oficerom oskarżonym 
o udział w buncie, 

Madryt. (PAT.). Minister wojny wydał roz. 
perządzenie, ud'zelające wszystkim żołnierzom 
artylerji 4 miesiące urlopu. Tylko niewielka 
liczbę żołnierzy pozostawiono w koszarach. 


WYROK, 

Madryt. (PAT.) Trybunał wujenny skazał 
ra śmierć pułkownika, dyrektora szkoły arty- 
leryjskiej, zaś 30 oficerów skazał na karę 
dłuższego lub krótszego więzienia. Na pozwo- 
lenie rządu król zamienił skazanemu pułkowni- 
kawi Karę Śmierci na dożywotnie więzienie. 


5 MILJONÓW OBYWATELI CPOWIEDZIAŁO 
SIĘ ZA PRIMA DE RIVERĄ. l 


Paryż. (PAT.). Wedio doniesień „Journala“ 
z Madrytu, podczas plebiscytu otrzymał Primo 
de Rivera wczoraj wieczorem 5 milionów 
giozów. 


Źwiązki zawodowe ułożą konstytucję, 
Paryż. (AW). „Journal* zamieszcza ko- 
rcspondencję swojego wspólpracowniką madry 
kiego, w której ten cytuje oświalczenie Primo 
de Rivery, iż bezpośrednio po odbywającym 
się obecnie plebiscycie  zarządzone zostało 
zwołanie reprezentacji związków zawodowych, 
stanowiące rodzaj parlamentu. Reprezentacja 
ta, której ilość ezłonków określoną będzie ma 
3U0, zajmie się uiożeniem nowej Konstytucji dlą 
państwa hiszpańskiego, 


Tysiąc Indjan nanadło 


Meksyk City. (PAT.). Okolo 3000 Indjan 
szczepu Yaqui napadło na pociąg, w którym 
znajdował się były prezydent Obregon. Walka 
między Indjarinami a wojskiem, które koawo- 
jowało pociąg trwała 3 godziny, poczem Indja- 
uie uprowadzili Obregona. Sądzą, że rozchodzi 


na pociąg w Meksyku. 


się tutaj o spisek agentów Huerty, którzy 
wmówili w Indjan, że Obregon jest odpowie” 
dzialny za niadawne aresztowania ich przywód- 
ców. Z nadbrzeżnych miast zostały wysłana 
wojska: na terytorjum szezepu Jaqui. 


[EEEE] |. 


Angielskie żniwo śmierci w Chinach. 


Leudyn, (PAT) Z Hankau donoszą, że na 
podstawie zcznań naocznego Świadką, skut- 
kiem bombardowania przez Anglików miasta 


Wanusien zabitych lub rannych zostało 2000 |. 


osób. 

Londyn. (PAT) „Morning Post“ donosi 
z Szanghaju, że wkrótce wyjedzie do Wannsien 
nowa angielska ekspedycja, celem -uwolnienia 
zatrzymywanych jeszcze ciągle okrętów an- 
gielskich. W przebiegu pierwszej ekspedycji 
angielskiej zostało zabitych w Wannsien 5000 
ludzi, 

SZANGHAJ, (PAT) Z Hankau donoszą, że 
obecnie ustałę już  ostrzeliwanie obcych pa- 
rowców kojo Hankau, 


BUNT W KAŁGANIE. 


Nowy Jork, (PAT) Wedlug otrzymanych 
tu wiadomości z Pekinu, bunt, jaki wybuchł 
wśród sprzymierzonych wojsk chińskich w Kał- 
ganie, został stłumiony. Kilkuset osobsików 
zostało rozstrzelanych. 


ROZSTRZELANIE 508 ŻOŁNIERZY, 


Londyn. PAT.) Wedle doniesień z Pekinu 
zostało w Kałganie na rozkaz Czang Tse Lina 
rozbrojonych i rozstrzelanych 500 żołnierzy 
wandźurskich z korpueu kawaleryjskiego ge 
zerala Mu-Czum, rzexemo dlatego, ponieważ 
dokonywali oni na kupcach i chłopach wymu. 
szeń. Wedle innych doniesień rozstrzelanie tyck 
500 żołnierzy nastąpiło z powodu tuntu. 

KTÓRY RZĄD W CHINACH JEST 
LEGALNY? 

Hong Keng. (PAT) Ministerstwo spraw zè- 
granicznych ogłosiło komunikat, ostrzegający 
rząd japoński, ahy ten ostatni powstrzymał się 
od kupna budynku poselstwa chińskiego w To- 
[no ou | occie" "SUR Wina R, dA 


GIELDA ZBOŻOWA, 


Pszenica 471148, pszenica czerwona i aaa | 


44—45, pszenica targowa 41—42, pszenica wę- 


igierska 49—50, pszenica uszkodzona 34—37. 


żyto dworskie krajowe 32—823, żyto węgierskie 
34—34.50, żyto targowe 31—32, żyto niekwalit, 
26—37, żyto do siewu kwalifik. waga gat. 651. 
66, kosztuje 31—32, owies targowy 23—24, 
jęczmień browarniany 33—34, jęczmień na kru- 
py 27—30, kukurudza krajowa 23.129, tatarka 
SUTOWA 32—83, ziemniaki stołowe 7—8, mąka 
pszenna krakowska 45% 84—86, mąka pszen- 
na krak. 50% 82—83, mąka pszenna krak 70% 
58—60, mąka pszenna grysikowa 86—87, mą- 
ka żytnia krak. 60% 58-54 i pół, mąka żytnia 
poznańska 65% 56—57 i pół, mąka 1azowa 
żytnia 45—46, mąka pszenna razowa. 58—60. 

Tendencja stale słaba, podaż i dowozy 
większe, popyt mały. 


kio, gdyż rząd w Pekinie jest niełegalnym 
i nieupoważnionym do sprzedaży budynku, na- 
leżącego do narodu chińskiego, 

SYTUACJA CORAZ GROŹNIEJSZA, 

Paryż, (PAT) Jak donoszą z Kantonu, sy- 
tuacja staje się coraz :groźniejsza. Okręty fran- 
cuskie stoją w pogotowiu dla obrony interesów 
ohywateli francuskich. 


Wyszlo świeżo trzecie. wydanie ulubionej, 
najmniejszej książeczki Wo nabożeństwa, 
wielkości 5.7 centymetrów 


KSIĄZEGZKA MINIATUROWA 


"Prześliczne wydanie na welinie z obwódka 
ióżową na każdej etronicy, ozdobione foto- 
grafijką cudownego obrazu Matki Boskiej 
(ztrobramsk.cj. Treść wytorowa, układu zna- 
nego kapłana Tow. Jezusowego, O. 8. B., 
w oprawie z płótna angielskiego, brzegi 
złocone 3 zł, zaś w oprawie wytwornej w miyk- 
ka skórkę cielęcą 8 złotych. 


Wydawnictwo Księgarni Katolickiej 
DRA WŁADYSŁAWA . MIŁKOWSKRIEGO, 
w Krakowie, ul. Florjańską 1. 


„Czas“ Nr. 84 z b. r. pisze: 


NAJMNIEJSZA KSIĄŻECZKA 
DO NABOŻEŃSTWA. 


Zadanie to nie łatwe, na 125 stronicach, 
formatu 7 em. X 5 em. zmieścić nabożeństwo 
mszalne, przygotowanie do Spowiedzi, modlitwy 
do Komunji św. na różne dni tygodnia 
i w różnych w©kołicznościach życia, kika 
Kea it. d. Dokonała tego Księgarnia Kato- 
luża Iwa Wł. Milkowskiego, dzięki wyborowi 
iwekonanemu umiejętnie przez Ks. Stanisława 
Rartynowskiego. „Książeczka minjaturowa, Wy- 
dana po raz pierwszy przed laty dwudziestu 
kilka, widocznie cieszyła się powodzeniem, 
kiedy świeżo wyszła w wydanu trzeciem, po 
mawionem. Druk ehoć drobny, jednak obfity 
starannio na pięknym papierze chińskim, wy- 


pad} mimo to całkiem czytelnie, przyczem 
pamiętano również o stronie estetycznej. 
Cieniutki tomik, który można schować nie- 


latwie w kieszonce od kamizelki, przedstawia 
"iq, zwłaszcza w wykwintnej oprawie z miękkiej 
skórki nader mile i ponętnie i nadaje się Wy- 
ternie na podarunki pamiątkowe, szezegółn 

Ria sta anze] młodzieży 1 nawet dla panów 
z intencji. nie lubiacych. jak wiadomo, 
nosi do w sée iola dBzych, ksiąg do nabożeństowe 


tr, 2 


Nauczycielska prag 
Przeniesienie į rozwiazanie siosunky 
służkowego. 

IL Druga instancją może przenieść stałego 
mauczycielą na równorzędne stanowisko de in- 
nej szkoły lub miejscowości, jeżeli tego wyma- 
ga zmiana organizacji szkoły, Minister może 
przenieść dyrektora lub nauczyciela mającego 
stałą posadę, jeżeli tego wymaga zmianą orga- 
nizacji lub dobro szkoły. Przy przeniesieniu 
z urzędu lub w drodze konkursu, należą się 
koszta przeniesienia. Nauczycielka zamężna, 
zmuszona do opuszczenia siałego zamieszkania 
swego męża, może przejść w stan pozasłużbo- 
wy (na własną prośbę), Nauczyciela, 
którego nie można zatrudniać, może 
minister przenieść w stan nieczynny, pozosta- 
wiając mu pelne uposażenie, Do przejścia nau- 
czyciela do innego działu służby państwowej 
potrzeba zezwolenia władzy szkolnej (VII, 
58—65). 

Rozwiązanio stosunku służbowego może ną- 
stapió a) przez dobrowolne wystąpienie ze 
służby, b) wskutek rozwiązania stosunku służ- 
bowego (naucz. kontrakt), ©) w razie wydale- 
nią ze służby, albo przez jednostronne zarzą- 
dzenie władzy (VII 66—13). 


Odpowiedzialneść siużbową i. postepowanie 
karne, 


Do odpowiedzialności służbowej winien być 
pociągnięty nauczyciel, który w wykazie kwa- 
Nfikacyjpym otrzymał ocenę niezadowalającą. 
<W razie czynu karygódnego wkracza komisja 
dyscyplinarna, a nauczyciel, skazany prawo- 
mocnym wyrokiem sądu karnego, podlega wy- 
daleniu bez postępowania dyscyplinarnego. 
IX (74—79). 

Za występki służbowe ponosi nauczyciel od- 
powiedzialność dyscyplinarną, zaś za wykrocze- 
nia — odpowiedzialność porządkową; kilka 
wykroczeń służbowych uważa się za wystę- 
pek (80). ; 

Kary mogą być porządkowe (upomnienia), 
lub dyscyplinarne. Upomnienia nie wpisuje Się 
do wykazu stanu służby, a przed upomnieniem 
należy dać możność usprawiedliwienia się na 
piśmie, względnie można odwołać się do 14 dni 
po otrzymaniu upomnienia, i 
. Dyscyplinarne kary są: 1) nagana, 2) potrącenie 
jednorazowe (nie wyżej, niż 20%) miesięcznego 
uposażenia, 3) potrącenia na pewien czas (nie 
więcej, niż 20 %) uposażenia, 4) nagana z utta- 
tą awansu. 6) przeniesienie, na fnne miejsce 


matyka urzędnicza. 


służbowe za zwrotem kosztów przesiedlenia, 
6) przeniesienie bez zwrotu kosztów, 7) odli- 
czenie 1—3 lat służby, 8) przeniesienie ze 'sta- 
nowiska dyrektora na nauczycieła, 9) zwolnie- 
nie ze służby z prawamj do emerytury, 10) wy- 
dalenie ze służby państwowej, 11) wydalenie 
całkowite z pozbawieniem praw, (81—85), 

Komisje dyscyplinarne i ich skład - określa 
art. 86—95. Celem strzeżenia dobra służby 
wyznacza władza rzecznika (prokuratora), 
a obwiniony ma prawo powołać obrońcę-nau- 
czycielą lub adwokata, lub też otrzyma obroń- 
cę z urzędu (96—98). Jedna komisją może prze- 
kazać sprawę innej (99), a także analogicznie 
do ustaw karnych, istnieje prawo wyłączenia 
członków sądu (100). 

Dalsze artykuły określają tok postępowania 
dyscyp., jak: Przebieg rozprawy. Wyrok. Pro- 
tokół rozprawy. Przechowywanie aktów sprawy. 
Odwołanie. Umorzenie, Uprawomocnienie orze- 
czenia. Wykonanie orzeczenia, Wznowienie. Za- 
wieszenio w pełnieniu służby. Rehabilitacja. 
Doręczenie. Zażalenie. Bieg terminów i przy- 
wrócenie terminu. Stosunek do postępowania 
sądowo-karnego. Opłaty skarbowe. Odpowie. 
dzialność nauczycieli w stamie nieczynnym po- 
zasłużbowym i w stanie spoczynku. 

Zaznaczyć należy, że komisje dyscyplinarne 
są następujące: 1) okręgowe dla nauczycieli 
w I instancji; 2) mioisterialna dla nauczycieli 
w II i ostatecznej instancji, i 8) Najwyższa Ko- 
misja Dyscyplinatrna, rozstrzygająca w H 
i ostateeznej instancji. 

Okręgowe komisje dyscyplinarne składają 
się z 36 członków, t. j. 10 powołuje Rada szk. 
okręgowa, a resztę mianuje minister, mianowi- 
cie 8 z szkół podległych inspektorom, 8 z3 
szkół Średnich, 4 z naucz, seminarjów, 4 ze 
szkół zawodowych, a 2 sędziów państwowych 
i 2 ich zastępców deleguje prezes właściwego 
sądu apelacyjnego. 

Ministerjałna komisja liczy 24 członków, 
a Najwyższa Komisja liczy 12 osób, również 
z sędziami apelacyjnymi. sądu apelacyjnego 
w Warszawie. (101—144). 

Postanowienia przejściowe (145—160) okre- 
ślają warunki ustalania nauczycieli tymcza- 
sowych, oraz dotyczą spraw dyscyplinarnych, 
a wreszcie końcowe postanowienie określa, że 
ustawa niniejsza wchodzi w życie na całym 
obszarze Polski z pierwszym dniem czwartego 
miesiąca, następującego po joj ogłoszeniu. 
161168). 3 A. Biel. 
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Awantura arystokratycznych 


oficerów w Hiszpanii. 


Głosowanie nad zaufaniem dla rządu. 


Ostatnie zamieszki w Hiszpanji które ws- 
dług naszej prasy lewicowej, miały polłożyć 
kres dyktaturze, skończyły się 
Primo de Rivery, boz rozlewu krwi, a przytem 
ogłoszeniem dekretu w urzędowej Gaceta". 

Nie była to — jak zauważa madrycki ko. 
respondent „Corriere d' Italia. rewolta 
o podkładzie ideowym. Nie wywołały jej od- 
sadzone od rządów partje, ani wojskowe „jun- 
ty“ (związki) Tylko poprostu oficerowie arty- 
lerji dotknięci dwoma dekretami min. wojny 
zrobili sobie „pronunciamento“. 

W lipcu mianowicie przystąpił rząd do 
uregulowania sprawy gaż i awansów oficer- 
skich. Dwa wydane przez niego dckrety zmia- 
nily zasadniczo dotychczasową praktykę awau- 
sowania. Rządowi bowiem zabezpieczały prawo 
wynagradzania oficerów zasłużonych, bez 
względu na lata służby, i znosiły dotycheza- 
Swą procedurę. która oficerom pozwalała nie 
przyjmować wyznaczonej gaży. , 

Przeciw dekrotom wystąpił korpus oficer- 
gki artylerji, który — jak stwierdza „Journal 
des Debats“ — składa się z arystokratycznych, 
zepsutych przez dotychczasowe rządy, mło 
dzieńców. Właściwa rewolta zaczęta się z chwi- 
lą, kiedy jeden z oficerów nie przyjął wyzna. 
©zcnego posterubku. Zaczęły sią ciche narady. 
Ich ośrodkies. były dwa pułki stacjonujący 


= 


MICHAL MARCZAK. 


Zabytek dawnego szkolnictwa 
parafialnego w Miechocimie. 


ly Wies, paraija i kościół w Miechocinie. 


W przeszło dwumilowej odległości od San- 
domierza, na południowy zachód od tego mla- 
sta, na prawym brzegu Wisły i na skraju daw- 
nej puszczy Sandomierskiej, rozciąga się Sred- 
niej wielkości wioska Miechocin, o której przy: 
łączenie do miasteczka Tarnobrzega od paru 
lat czynią się starania. Miechocin wchodzi 
w skłąd dóbr klucza dzikowskiego hr. iarnow- 
skich, 

Wioska ta, dawniej Michocinem na 
jest średniowieczną osadą, jedną 7 wisiu 
dłości MHabdanków, później  Grzymainów, 
którzy się w tej okolicy gęsto w XIV XV w. 
gnieżđzili $), by w ciągu XVI w. prawie zupeł- 
nie stąd się wynieść, oddawszy swe gwiazdą To- 
dowe innym rodom, (Ostatni Michey h. Orzy- 
mała zapisal swój Michocin wraz z Kaijmeem 
hr. Tarnowskiemu 2 Dzikowa 1618 r. Jedyna 
pamiątką po dawnych dziądzinact vozostal 
skromny kościółek parafjalny w "iochocinie. 

Erekcja parafji miechochiskiej sluga uape- 


Lt 


Mie 


-A l j « iC8i r. Aparaty kościelne pochodzą przoważ- 
) Wr, wj, młaścietełami Mi; dip ie m ostatnich lat kifkudziesięciu, arzeniea 
Marcin 1 Mikułaj h. Hatdankg ora sauria | pazebierał niegdyś cesarz Józef I, ów sławny | 


Z 


h. Grzymała, 


* stek: 


w Nan Sebastian i w Madrycie, Miano skie- 
rować armaty na budynki rządowe i ostatoez- 


zwycięstwem.|nieę „skończyć ż dystaturą”. 


P. P. Oficerowie byli dobrej myśli, Liczyń 
na pomoc(!) króla, o którym opowiedano sobie, 
žo tylko ozcke jakiegoś „pronunciamento“, by 
się pozbyć niewygodnego dyktatora. 

Na 4. godzinę rano w d. 6 września wyzna- 
czono termin zaczęciś rokoszu. Król bawił 
w San Sebastiano. Ta okoliczność pętała inieja- 
tywą Primo de Rivery. Od czegóż jest jednak 
dyktatorem? 


Stwierdziwszy wczesnym ranen, że rewolta 


istotnie jest przygotowana, zwrócił się telefo- 
nicznie do króla, przez telefon, zaproponował 
mu do podpisania dekret przeciw rokoszanom, 
a wreszcie króla wezwał do natychmiastowego 
powrotu, Król przyjął decyzje dyktatora baz 
wahania, 

Już o godz 5. rano ukazała się urzędowa 
„Gacotta* i afisze z dekretem, którego naj- 
ważniejszy przepis zapowiadał, iż buntownicy 
Łędą traktowani jako przestępcy wojenni. Kon- 
sternacja oficerów była tem większą, że podpis 
króla na dekrecie nie zostawiał żadnych nadziei 
da» poparcia buntu przez niego. 


„GŁOS NARODU”, nia 16 września, | 


zasuspeadowanych obecnie, odpowie za swoją 
lekkomyślność, 

Przez cały czas wypadków ulica w Madry:ta 
zachowała zupełną obojętność. Wiedziano do- 
skonale, że w grze jest podraźniona ambicja 
paniczyków, którzy się uczuli zagrożeni zago- 
wiedzią rządu wymagradzamia za zasługi polo- 
żono istotnie w wojnie marokkańskiej. 

„Przed, koszarami — pisze madrycki korss- 
pondent „Tempsta”* — zatrzymują się tylko ko- 
respondenci zagranicznych dzienników... Pu- 
bliczość okazuje zupełną obojętność. Zna do- 
trze stosunki wewnętrzne armji, jej małe kon- 
fükty, jej ciągłe plany rewolt, szybko podej- 
mowanę i łatwo porzucane. Jest dla nicj obo- 
jętną rzeczą, czy oficerowie awansują przez 
wybór, czy dzięki starszeństwu. Domagają się 
gd nich tylko jednego: by swój zawód pojmo- 
wali poważnia i by nie wszczynali więcej roz- 
tuehów“. 

Była to więc typowa awanturka atysto- 
kratycznych oficerów, którzy, zaufani w dobra 
swojo stosunki — jak stwierdza „Corriere d' 
Italia” — m dworem królewskim, chcieli za 
j mym zamachem i niewygodne dekrety oba- 
Eé i usunąć dyrektorjat. 

Nie udało się im. Ich klęska zaś i szybkie 
stłumienie spisku, wzmocniły znakomicie po- 
zycję dyktatora. Daje mu to pomyślne szanse 
w plebiscycie, który zarządził na dnie 11, 12 
i 18. września w całej Hiszpanji celem stwier- 
dzenia, czy społeczeństwo ocenia położone 
przez niego dla państwa zasługi i czy sokie 
życzy dalszych jego rządów. W razie pomyśl- 
aero wyniku plebiscytu, zapowiada hiszpański 
dyktator w odezwie przed głosowaniem wyda- 
nej że w najbliższym czasie zorganizuje przed- 
stawicielstwo narodu. któreby miało za cel 
współpracować z rządem w jego dziele wznti- 
żenia potęgi państwa. Będzie to więc jeszcza 
jedna próba reformy nowoczesnego państwa 
w duchu wzmocnienia władzy wykonawczej. 


Bodaj jednak, czy ostatnie wypadki w Hisz? 
panji nie budzą większego zainteresowania zu 
granicą, niż w kraju. Hiszpanja usunęła się od 
Ligi Narodów. Wiadomo jednak, że dyplomacja 
gonewska chce ją z powrotem sprowadzić, — 
Primo de Rivera zaś. zdaje sobie sprawę, że 
w tej grze, która go zmusiła do wycofania się 
z Ligi, chodzi nie tyle o ideowe wartości, ile 
praktyczne i całkiem realne korzyści. Stwierdził 
to przedstawiając swój rachunek. Zlekceważo- 
no go. Teraz zaś pewnie czeka się w Genewie 
na wieści z Hiszpanji. Od ich jakości będzia 
zależało, jak dalej traktować żądania hiszpań- 
skie... 

Dziwnie się schodzą obrady nad reotgani. 
zacją Rady Ligi Narodów z zarządzonym przez 
Primo de Rivere plebiscytem, 

St. D. 


Prof. Adela Fischer Machalska 


udziela lekcji gry na fortepianie i teorii. 
Wpisy od godz. 11—i przedp. i od 3—6 popot. 
Kraków, ul. Radziwiłłowska L. 25. ior 


li SEZON WĘGLOWY II 


Skiad węgla Dąbrowieckiego wysoko kałorycznego 
po cenach oryginalnie kopalnianych wę własnych 
zabudowaniach Prądnik Czerwony. 


Riaro zamówień 3 skład sozdzielctyt 
cia P. T. Urzedników 


Kraków, ulica Pawia 15, — Fel. 10667 
(za bramą kolejową) 929 


STANISŁAW KULICZKOWSKI 


STABIŁUZAGJA WALUTY 


umożliwiła nam sprowadzanie wprost z miejcsa 
piodukcji i sprzedawanie 


TOWARÓW KOLONIALNYCH 
DELIRATESOW i WIN :: 


po cenach majniższych. 1048 


Już o godzinia 10 rano panował zupełny | zamówienia wykonujemy natychmiast pocztą lub koleją 


spokój w pułkach, a sądy wojskowe wzięty się 
natychmiast do Śledztwa. Do 2 tys. oficerów 


Henryk OSKARBSKI sron Kraków, Szewska2: 


Sprawa gen, Berbeckiego, 


W sprawie stosunku obozu p. Pilsudskiego, 
a zwłaszcza organu P. O, W. i Strzelca „Gło- 
su Prawdy* do komunikatu P. O. W., dotyczą- 
cego udziału gen, Berbeckiego w przygotowa- 
nym zamachu na kard. Kakowskiego, pisze 
w „kKurjerze Warszawskim” p. Adam Grzy- 
mała Siedlecki: 
„Głos Prawdy“, jako organ Strzelca 
i P. O. W., niema do dziś dnia odwagi wy- 
krztusić, że ów słynny „protokół“ peowiac- 
ki z czasów okupacji, oskarżający generała 
Berbeckiego o spisek przeciwko Radzie re- 
gencyjnej,j o spółką z agentami pruskimi, 
o zamiar wprowadzenia Hohenzollerna na 
tron polski, wreszcie o gotowość zamordo- 
wania arcybiskupa Kakowskiego — że cały 
ten protokół peowiacki był stekiem mści- 
wych fałszów, czyli inaczej mówiąc: gło- 
sem kłamstwa. Schwytani w potrzask, przy- 
gnieceni nieodpartą siłą ogłoszonych rewe- 
lacyj, zde.caskowani co do swych metod 
„ochrannych* chętnieby i dziś potwierdzili 
osławieny swój „protokół*, gdyby nie iry- 
tująca konfiguracja polityczna: ten sam 
Berbecki, którego się krytym sztychem, po- 
ciemku dobijało za czasów okupacji. dziś 
„przyjaciel“, generał w łasce... Sytuacja na- 
prawdę nie do pozazdroszczenia”, 
A w końcu dochodzi de alternatywy: 
„Albo owa protokułarna denuncjacja 
z r. 1017 jest prawda, wówczas gen. Berbec- 
ki jest zbrodniarzem, albo jest fałszem — 
wówczas zbrodniarzami są potwarcy. „Ter- 
tium non dafur“. 


i Tak jest! Tylko jak rozstrzygnąć tę tajem- 
niczą sprawę, skoro zainteresowani nie chcą jej 
wyjaśnić? 3 


Q (1CM piszą JKA 


mem walk dyplomatycznych. — Piisudczy. 
cy rozbijają obóz polski na Śląsku. 


„Kurjer Warszawski“ zastanawia się 
nad polityką Niemiec w chwili obecnej, gdy 
po ich wejściu do Ligi zaczynają obowiązy- 
wać umowy locarneńskie. Na najbliższy 
okres Niemcy obierają prawdopodobnie dro- 
gę działań wyłącznie dyplomatycznych, 

„Genewa pacyfikuje Niemcy w tym sen- 
sie, że utrudnia im bezpośrednią awanturni- 
czość wojenną, że silniej je wpycha na dro- 
gę pokojową. Zarazom jednak Genewa mi- 
litaryzuje, jeśli tak wolno powiedzieć, dy- 
plomację niemiecką; ułatwia jej napastni- 
CZOŚĆ. 

Inaczej mówiąc, Genewa rozkłada na 
raty to, czego się świat obawiał w najbliż- 
szym już czasie. Egzorcyzmami pacyfistycz- 
nemi zażegnywa niebezpieczeństwo, które 
jej się wydawało „ante portas“. Zwleka. 
Odracza”. 

Spekulacje na jakąś zawieruchę wojen- 
ną nie znikną, ale urzędowa polityka nie- 
miecka skoncentruje oala uwagę na akcji 
dyplomatycznej, dążącej do rewizji trakta- 
tu wersalskiego, 

„Najblizsi 


obserwatorowie Ligi zapo- 
wiadają tworzenie się w niej dwu bloków, 
ożywionych sprzecznemi dążeniami. Pro- 
niemiecki ma być silniejszy. 

Kogo ten fakt powinienby przedewszyst- 
kiem zatrwożyć? Idealistów pacyfistycz- 
nych. Ligą Narodów bowiem przestaje być 
ostatecznie instrumentem propagandy poko- 
jowej i techniki porozumiewawczej, a przeo- 
braża się w teron par excellence dypłoma- 
tyczny”, 

„Polonia“ zwraca uwagę, iż PAT., urzę- 
dowa agencja telepraficzna rozesłała komu- 
nikąt donoszący o zebraniu Związku Na- 
prawy Rzeczypospolitej w Katowicach Ni 
zebraniu tam różni „najpoważniejsi* przed- 
stawieiele ludności Ślaska zgłosili akces do 
Związku Naprawy. Powstaje zatem na Ślą- 
| sku tuż przed wyhorami do rad gminnych 


2 dnia poiligcznego 


Nr. 218, 


nowa organizacja, nowa partyjka. Z tego 
powodu pisze „Polonia: 

„Nagłe wyłonienie się nowej organizacji 
politycznej w chwili, gdy istniejące stronnie- 
twa polityczne na Górnym Śląsku mające za 
sobą przeważającą większość spałeczeń- 
stwa polskiego, stworzyły wspólny front 
polski, jest nowym dowodem, że akcja, 
zmierzająca do rozbicia jednolitego frontu 
polskiego w akcji przełwyborezej, postę- 
puje i działa coraz śmielej. czując, że ma 
za sobą poparcie p. wojewody. 

„+; Jeszcze raz pytamy, czy jest to robota 
zmierzająca do rozbicia głosów polskich, 

a więe do wzmocnienia szans niemieckich, 

ewentualnie separatystycznych, które z na- 

tury rzeczy będą żerować na rozbiciu gło- 
sów polskich“, 

Związek Naprawy potrafi oczywiście 
dzięki usiłnej agitacji i nonarciu p. Grażyń- 
skiego uzyskać tu i ówdzie trochę głosów, 
ale przedewszystkiem potrafi zaszkodzić 
blokowi praworządnych stronnictw śłąskich: 
Ch. D., N. P. R. i Z. I. N. Skorzystają na 
tem Niemcy. którzy pójdą do wyborów ła- 
wą. solidarnie. 


Fi m 
KRONIKA KRAJOWA. 

Pogrzeb ks. biskupa Szcezęśniaka, 

Trumnę ze zwłokami Ks. biskupa Szczęśnia- 
ka przeniesiono w niedzielę o godz. 6 wieczór 
do kościoła św. Barbary, przybranego kwiatami 
i oświetlonego rzęsiście. Po śpiewach chóru 
aiumnów wygłosił Ks. prałat pos. Nowakowski 
piękne przemówienie, w którem udlał hołd zą- 
sługom Zmarłego, 

W poniedziałek o godz. 11 przedpołudniem 
świątynię zapełnili duchowni, przedstawiciele 
władz i instytucji społecznych. Przy trumnie 
pełniła służbą honorową straż akademicka zę 
sztandarem owiniętym krepą. Przybyli też Ks. 
Ks. biskupi Tymieniecki i Przeździecki. Uroczy» 
tą wotywę żałobną: odprawił Ks. kardynał 
Kakowski w asyście Ks. biskupa Galla, Po ka: 
zanių Ks. prof. A. Szlagowskiego i odprawieniu 
„Castrum doloris“ ogromny kondukt żałobny 
wszedł na dziedziniec uniwersytetu, gdzie prze. 
mawiali rektor Hryniewicki i Ks. dziekan Sta» 
warczyk, pvczem odprowadzono zwłoki ną 
on entarz, 

Manewry Zw. Podoficerów Rezerwy 

pod Bydgoszozą. 

Staraniem koła bydgoskiego Zw. Podofice- 
rów Rezerwy odbyły się w ub. niedzielę ma- 
newry organizacyj przysposobienia wojskowego 
a więc Związku Hallerczyków, Sokołów, Pow- 
statców i Wojaków, Młodzieży Katolickiej 
i Harcerzy, Uczestnicy manewrów w liczbie 
ckoło 2000, umundurowani i uzbrojeni wyma- 
sztrówali z Bydgoszczy o godz. 4 rano.. Po: 
dzieleni zostali na „niebieskich“ i „czerwonych*, 
Wojska „niebieskie" pod. dowództwem majora 
Mikołajczaka miały reprezentować wojska pol- 
skie, wypychające od Bydgoszczy napastnicza. 
armje „czerwone' (niemieckie) pod dowództwem 
mjra Maliszewskiego. Manewry trwały kilka 
godzin. „Niebiescy“ silniejsi liezennie, rozo- 
rządzający artylerią i kilku aeroplanami po za- 
ciętej „walea* rozgromili „czerwonychć, Na- 
stępnie dowódcy oddziałów złożył: raport przed 
gen. Skierskim, poczem wszyscy uczestnicy 
wysłuchali Mszy św. w pobliżu jeziora Morze- 
wieckiego. Po obiedzie oddziały wymaszero 
wały do Bydgoszczy, gdzie na Placu Wolności 
odbyła się defilada. Ludność obrzuczła wszyst- 
kie oddziały kwiatami. i 


Poświęcenie fazisnek w Krynicy. 

Na uroczystość poświęcenia łazienek w Kry. 
nicy przybyli między innymi: Ks. Prymas 
Hlond, ministrowie Młodzianowski i Raczyński, 
generalny dyrektor służby zdrowia Wroczyński, 
wojewodowie Darowski i Moskalewski. Przy- 
było też na odbywający się równoczęśnie zjazd 
lekarzy Kilku reprozentantów untwemytetów, 
a mianywicie: ryóE” WłóWyczko z Wilna, prof. 
Jura z Poznania, prof. Marchlewski z Krakowa, 
prof, Franke ze Lwowa, prof, Orłowski z War- 
Szawy, ja 

Po nabożeństwie w kościele 


parafjalnym 


wne przynajmniej początków XIV w., skoro już 
pod r. 1826 wymieniają dokumenta proboszcza 
„do Michoczyn*, ks, Adama. Dlugosz wylicza 
kościół murowany w Michocinie między inne- 
ci parafjami, należącemi do archid jakonatu san- 
łomierskiego. Kościół ten przedstawia sią obec- 
nia jako budowla ceglana. Na pierwszy rzut 
nka poznać można, że jest niejednolita; nawa 
i nrostokątna, zbudowana w pierwszej połowie 
ubiegłego stulecia przeważnym sumptem kasz- 
telang Jana Teliksa hr. Tarnowskiego i przy- 
czepiona do pięknego, stylowego, gotyckiego 
orezbiterjum, wzniesionego najprawdopodobniej 
za czanów Długosza, Bokładnej daty tej budo- 
wli podać nie można, bo na odnośne dokumenty 
dotąd natrafić sią nie dało. 
Poza kamienną  chrzcieloicą, 


AVI w., niema we właściwym kościele innych 
zabytków i pamiątek z odleglejszej przeszłości. 
Ołtarz barckowy posiada wsławiony eudaml 
krzyż rzeźbiony, po bokach prezbiterjum usta- 
wione stalle z obrazami świętych na płótnie — 
rchoty zapewne sandomierskiej. Po stronie 
nółnocno-wschodniej (owangelii) dobudowana 
znkrystja. T w niej nio doszukać się niczego 
prawdziwie starego, cennego, bo trudno pod te 
wymagania podsunąć lichy na blasze portret 
Velicjany Brzezińskiej z Siedleszczan, zm. 


kościelnych kolekcjoner. i amatorz, 


pochodzącą | 
aj pewnem prawdopodobieństwem z początków 


Jak dotąd, doznajemy na każdym kroku sa- 
mych tyłko rozczarowań i zawodu, a przed kij- 
ku laty dołączało się nadto zdziwienie z po- 
wodu zaniedbania, widocznego w każdym vā- 
katku świątyni. Te ujemna spostrzeżenia dały 
sig usprawiedłiwić latami wojny i dokonanemi 
zarówno w kościele, jak w całej okolicy zulsz- 
czeniami z powodu  operacyj strategicznych 
w maju i czerwcu 1915 r. Wówczas to kościół 
ten został od strony południowo-zachodniej po: 
ważnie zestrzelahy austrjackimi pociskami. 
Opłakany stan świątyni trwał dotąd, dopóki — 
o ironjo! — cała ogromna parafja miechociń 
ska?) się nie rozpadła, O tem jednak będzie 
mowa prezy końcu. 


Kościół miechociński przecież posiada pa- 
miątkę z przed wieków, którą się słusznie chlu- 
bić może i której mogą mu pozazdrościć setki 
innych parafij w Polsce. Pamiątką tą jest vle- 
wielki wprawdzie, lecz rzadki i doborowy księ 
gozbiór — po sławnej w calej szerokiej okolicy 
szkołą parafjalnej. 

M) Cenua biblioteka, — Jej zawartość, 

W kącie zakrystji, aszalowane deskami, pro- 
wadzą strome, niewygodne, wąskie i zniszezo- 
ne schodki na poddasze, na którem majduje 


m) Już w r. 165I za wizytacii archidiakona 
Kobkwińsicgn parafja À Gin liczyła SCCO 
wiernych, w r. 1910 obejaowuta 14.177 ka.0li- 
ków, zamieszkujących 14 gmin, 


się urządzony od wieków pokoik o dwóch prze- 
ciwlegtych oknach, To niegdyś „skarbiec koś- 
cielny* i zarazem „bibljoteka szkoły paratjal- 
nej”. Jeszcze przed czterema laty był to od sty 
lat magazya 1 najzwyklejsza  rupieciarnia, 
w której się tylko wszystko przerzucały i roz- 
rzucało, nigdy zaś porządkowało. W tej to do- 
słownej rupieciarni pod ścianami naprzeciw sie- 
tie stały dwie szafy z książkami. 

Jakież to zaś były szafy? Były to — rzece 
można — zwykle półki z tem dc szaf podo- 
bieństwem, że miały z przodu skrzydła z funk- 
cjonującem niegdyś zamknięciem, proch jedpak 
i kurz, korzystając z braku pleców u tych 
szaf, gęsią warstwą od XVIU wieku obsiada? 
wnętrze i wciakał się do książek; miały się 
w czem lęgnać i mnożyć mole i wobactwo Obu- 
rzenie zaś zawrzało u bibljofża i jakiego tā- 
kiego znawcy przeszłości i kuliury, gdy przez 
niedomykające się skrzydło szafy zajrzał do 
jej wnętrza i, zanurzywszy ręce, wyciągną, 
o ile nie inkunahuk to jakieś cenne dzieło 
z XVI lub XVH w., w przepięknej częstokroć 
opra wie. 

Skorośmy jnż dotarii do bibljotoki, rozpatrz- 
my się w jej zAwartości. Znajdnje się w wiej 
842 wolmninów, obejmujących 418 dzieł, po- 
nadto 10 woluminów rokopisów. Ce do wieku. 
to mieszczą stę tu 3 inkunabuły, 80 dzieł z XVI 
w., 287 dzieł z XVH, 39 z XVII, oaz kilka- 
dziesiąt, przewafmie broszur, z XIX i XX w. 


Co de treści, to przeważna część księgo- 


zbioru z natury rzeczy przypada na teologję, 
drobną tylko ilość stanowią inne dzieła, jak hi- 
storja, filozofja, prawo, medycyna i dziedziną 
czysto literacka. Najobficiej reprezentowany 
dział teologiczny może mieć kilka poddzia- 
łów, na które składają się rozprawy i dzieła 
najeelniejszych teologów T tak: a) Pismo św. 
jego rozbiór i komentarze — około 20 dzieł; 
b) dogmatyka i teologja moralna — 20 dzieł; 
t) katecheiyka, liturgika — 40 dzieł; d) apolo- 
getyka — 30 dzieł; e) kazania | wymową wo- 
góle — 80 dzieł, f) ascotyka, medytacje — 40 
dzieł; g) kult — 15 dzieł; b) Jesuitica — 25 
dzieł, 

Łącząc historję kościelną z powszechną 
i nieodłączną dawniej od niej geogratją, grupa 
ta stanowi około 30 dzieł; prawo kościelne 
i świeckie, oraz uchwały synodalae przeszło 
2C dzieł; varia (do których zaliczam medyczne, 
słowniki, tużziaż pewną cześć religijnych, ze 
wząlędu na trudność w przydzieleniu ich do po- 
wyższych poddziałów) liezą przeszło 60 dzieł, 
Zasadniczym językiem wyliczonych dzieł jest 
łaciiski, nie brak jednak książek w językach 
wilgnmych. W języku polskim znajduje się 
zaledwie 89 druków i to przeważnia z ostatnich , 
stu laty we włoskim 9, wo francuskim 4, 

„Polonica* w najszerszem Loyo SUWA znze 
czeniu (autor, miejsce druku, dsdykacja, prze 
dowszystkiem zaś język i treść) sau csunkowe 
nieliczne, gdy” załączyć ua ©: różną tylko 
118 dzieł, a więc iadwia Oh*lu jedną czwartą 
ozęść ksią Woru, 


Nr. ŻE: 
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gcście udali się pod nowy wspaniały gmach 
łazienek, Tam wygłosili przemówienia: Ks, 
hickup Komar z Tamowa, min. Młodzianowski, 

dyr. Wroczyński i inni, 
Uroczystość zgromadziła tłumy, kuracjuszów. 
bime 1) 

ZAMORDOWAŁ 2 GÓRNIKÓW I POWIE- 
SIL SIĘ, W podziemiach szybu Zofja w re- 
wirze Ortowa — Łazy znaleziono dwu górni- 
ków, z których jeden dawał słaba oznaki ży- 
cia. Po odzyskaniu przytomności oświadczył 
on, że on oraz jego kolega zostali napadnięci 
przez górnika Teofila Klus<ę, który kilofem 
zabił jednego z nich. Po dłuższych poszukiwa- 
niach znaleziono w jednej z opuszczonych 
sztolni powieszonege zabójcę. | 

POŻAR ZAKŁADU KĄPIELOWEGO W JA- 
REMCZU, Zakiad wodoleczniczy w Jaremczu 
spłomął doszczętnie. Osoby zamieszkałe w za- 
rządzie zdołały się z trudem uratować. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono. 

PLOCHLIWY PASAŻER WYSKOCZYŁ 
Z SAMOLOTU. Podczas lotu propagandowego 
w Garbowie (w Lubelskiem) pasażer przestra- 
szomy hukiem motoru wyskoczył z aparatu 
w chwili, gdy ten odrywał się od ziemi. Sa- 
moiot zdruzgotał skrzydła i podwozie. 

KOŚCIÓŁ PRAWOSŁAWNY ŻĄDA ZWRQ- 
TU PLACU SASKIEGO, Metropolita Djonizy 
zwrócił się da prezydenta Warszawy z prośbą 
0 zwrot kościołowi prawosławnomu części placu 
Suskiego 0 powierzchni 3274 łokci kw., wzglę- 
dnie o nabycie tego placu przez miasto. Metro- 
polita twierdzi, że plac ten kupimy został ze 
skiadek wyznawców kościoła prawoslawnego. 
którzy chcieli mieć na tym placu sobór. W rze 
czywistości jednak do składek zmuszano rów- 
nież katolików. Już to samo osłabia ogromnie 
się argumentów metropolity Djonizego. 

VII ZJAZD KATOLICKI W POZNANIU. 
W dniach 6 i 7 listopada odbędzie się w Po- 
znaniu 7-my Zjazd katolicki. Ks. Prymas za- 
twierdził przedłożony mu przez Ligą Katolieką 
program zjazóu i raczył przyjąć protektorat 
nad 7-mym zjazdem katolickim w Poznaniu. 


CO CZYTAJĄ GÓRNICY? Jedna z wypo- 
Życzałni książek na Śląsku stwiedziła, że gór- 
nicy czytają najchętniej Struga, Roymonta 
i Żeromskiego. a ich żony Mniszkównę i Orzesz 
kowa. Dygasiński i Prus są również chętnie 
czytani. Fóczje i powieści z życia górników są 
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Demonstracja nacjenalistyazne 
w Gdańsku. 


„Stahlbelm* oraz pokiewae organizacje 
wojskowe zorganizowały w ub. ni'dzielę wiel- 
ką manifestację w Gdańsku. Po popisach „spor: 
towych" oraz defiladzie wygłosi przęmówie- 
uia przywódcy „Stahlhełmu* oraz dr. Statler 
z Alzacji Oświadczył on, że Nismty potrze- 
bują ducha Poczdamu, a nie ducha Lecarna. Za 
fundament powinny nows Niemcy mieś starą 
memarchję pruską. Wilsona nazwał dr. Statler 
największym kłamcą wszystkich vzasów. Przed- 
stewiciel Gdańszczan Oldenburg zapewniał, że 
Gdańsk bacznie patrzy na swych ziomków 
w Polsce i nie dą się uspokoić, dopóki wszyst- 
kie dawne zlamie niem'eckia nie złączą się 
TATR. 


„Nie człowiek od małpy, lecz małpa 
od cziawieka", 

PAT donosi, że w Salzburgu na zjeździe 
antropologów niemieckich prof. Westenhófęr. 
kustosz muzeun antropologicznego w Borlinie 
wygłosił odczyt, w którym udowadniał, 


Jego zdaniem należałoby odwrócić zdanie, że 
człowiek pochodzi od małpy na twierdzenie, że 
unałpa pochodzi od człowieka. Odczyt prof. 
Westenbółera wywołał żywą i długą dyskusję. 


Preiegent zaproponowal w przemówieniu końce: 


wcm postawienie tego tematu ma  porządkn 

dziennym nastęjmego kongresu antropologicz- 

nego. -— (Hipotezy uczonych nie chcącycł 

uwierzyć w stworzenie człowieka, stają się, jak 

z tego widać, coraz bardziej zabawne), 
Qa 


TYFUS SZERZY SIĘ W NIEMCZECH. 
Fridemja tyfusu w Niemczech przybiera ża 
straszające rozmiary. W Haanowerze zanoto- 
wano około 1000 zasłabnięć. Źródłem choroby 
jest prawdopodobnie jeden z miejskich rezer- 
wcarów wodociągowych. Kilka gmachów urzę: 
tkewych musiano zamienić na prowizoryczne 
szpitale. 

KATASTROFA KOLEJOWA W RUMUNJI 
Na dworcu w Contesti zderzył się pociąg pos- 
bieszny z osobowym. 5 osób zostało zabitych, 
około 40 odniosło ciężkie rany. 

NIETYLKO W POLSCE ZDARZAJĄ SIĘ 
KATASTRGFY LOTNICZE. Rumuński samolot 
wojskowy spadł onegdaj na Morawach. Pilot 
zmarł w szpitalu, obserwator jost ciężko ran- 
ay. W Tallinie w Estonji spadł wojskowy 
aparat niyśliwski. Pilot jest ciężko ranny, sa- 
molo zniszeZOnY, 

LUBENDORCE ZENI 
ibie z piorwsz 
ożenić z lekarką Matyldą Kemnitz, zamieszkałą 
w Tułzieg w Eawarji. 

2% KILOMETROWY TUNEL W CZECHO. 
SŁOWACJI W niodzieję dokonana w uroczy- 
sty sposób przebicia tunelu na linji z Weseli 
nad Morawą a Nowem Miastem n/Wagiom, Tu- 
nel ma 2% km. dlug. i jest najdlyższym tunelem 
w Czechosłowacji. Przechodzi 0a pod tak zwa- 
nemi Białetai Karpatami. Linja kolejowa prze 
chodząca przez bunal będzie lączyć Slowaczyznę 
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człowiek jest najstarszem zwierzęciem śsącelm. | 
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Na wydziale teologicznym będą 
wykładać: ks. prof, Dr Michalski: logikę i teo- 
rję poznania, metafizykę ogólną, kosmologję 
i seminarja, ks, prof, Dr Kaczmarczyk: św, Pa- 
weł i jego Iisty, cierpienia i śmierć Jezusa 
mrystusa według 4 Ewaagelij hermeneutica 
sacra, Seminarjum Nowego Testamentu Exe- 
gesis St Pauli Ap. Epistolae ad Roma- 
nos listy katolickie i Apokalipsa; ks, prof, Dr 
Sieniatycki: dogmątyka szczegółowa i seml- 
narjum dogmatyczne; ks, doc. Dr Krzemienie- 
«chi; fundamenta, historia et fontes iuris cano- 
nici, Codicis iures canonici (liber I, ID), semi- 
narjam — konkordat Polski ze Stolicą Apost. 
(e. d); ks. prof, Dr Bystrzonowski: kazania 
Chrystusowe, kazania -apostolskie, kazania OQ. 
Kościoła, akty sakramentakie w praktyce 
duszpasterskiej, seminarjum homiietyczne, dusz- 
pasterstwo względem chorych i umierających, 
praktyczność i popuiarugść jako zasadnicze 
postulaty kazania; ks. prof. Dr Fijajek: se- 
minarjum bistorji Kościoła w Polsce: żywcto- 
znawstwo świętych polskich; Ks. prof. Dr Ar- 
chutowstd: natchnienie Pisma św., prorocy he- 
brajscy, seminarjum: mesjanizm Starego Testa- 
mentu, kanon St. Testamentu, historją tekstu 
ksiąg St. Testametu, język hebrajski; ks. doe, 
Dr Wicher: prolegomena in theologiam mora- 
lem, de virtutibus in genere, de actibus huma- 
nis et moralibus, de iure in bona vitae et foz- 
tunae, de consicientia de iure in bona fama”, 
seminarjum teologji moralnej i ćwiczenia prak- 
tyczne; ks. prof Dr Grzelak: relisja i objawie- 
nie, fakt objawienia, Kościół Chrystusowy, pro- 
seminarjum i seminarjum teologji fundamental- 
nej, istota katolicyzmu; ks, profl. Dr Kruszyń- 
ski: wstępne pojęcia sztuki, sztuka starochrz: $- 
cijańska, zabytki Krakowa, liturgika: obrzędy 
Mszy św., sprzęty i szaty kościelne, symbolika 
w liturgiee; ke. lektor Dr Hanuszek: dydaktyka 
i pedagogika katechetyczna, metodyka nanki 
religii, ks, lektor Dr Biełenin: Palestyna i icj 
mieszkańcy, hebrajskie -starożytaości religijne, 
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Przegrupowanie szkół doksziałcających 

W Magistracie odbyło się w poniedziałek 
posiedzenie reprezentantów cechów krakow- 
skich Izby handlowej oraz dyrektorów męskieb 
szkół dokształcających. Imieniem Kuratorjum 
wziął udział w posiedzeniu wizytator szkolny 
inż. Smreczyński, który przedstawił w szcze- 
sółewym referacie obecny podział szkół wedle 
zawodów i przedstawił projekt ich przegrupo 
wania odpowiadający gałęziom pokrewnym. Po 
wyczerpującej dyskusji inż.  Smreczyński 
oświadczył, że władze szkolne bęią w stałym 
kontakcie z cechami, by w ten sposób stworzyć 
jednolitość w dążenia do rozwoju tej ważnej 
dziedziny szkolnictwa zawodowego. 

——000——— 
Kraków, 15 września. 

Środa 15: św. Nikodema, 
Czwartek 16: św. Korneli, św, KHufemji. 

POWSTANIEC Z R. 1863 ODZNACZONY 
„VIRTUTI MILITARI“ W komendzio m, Kra- 
kowa odbyła się uroczystość nadania orderu 
„Virtuti Militari* 94-letniemu Janowi Marko- 
wi, uczestnikowi powstania z roku 1863. 
W uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
władz krakowskich. 


PROFESOR M SHAPŁEY, znakomity 
astronom amerykański, dyrektor Dbserwato: 
jum Rarvardzkiego zawiadomił  Obserwatoa 


ruam krakowskie, że skutkien nagłego zawez- 
prania go do Ameryki, zmuszony został do 
zadany planu swej podróży po Europie i w tym 
roku dg Krakowa nie przybędzie. 

PRACE GEODEZYJNE W POLSCE, OI 
szeregu dni bawi w Krakowie wspólpracownik 
naukowy Głównego Urzędu Miar w Warszawie, 
iatronom-gaodeta p. M. Miecćźwiecki, celem 
prac przygotowawczych nad podcjmowanemi 
wspólnie przóz Główny Urząd Miar i Obserwa- 
tarjum krakowskie pomiarami natężenia siły 
deżkości w Polsce. Pomiary te będą dokonane 
zapomecą najbardziej udoskonalonych narzę: 
dzi współczesnych, a oprócz celów naukowych 
użyć mają do badań nad strukturą skorupy 

owstjej w nzezym kralu. 

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA ol- 
będzie się imiro. we czwartek, O godz. 6 bo 
południu w sali obrad Towarzystwa utozpis- 
czeń. Na porządku dziennym sprawy: pożyczki 
250.000 zł. na wykończenie i uruchomienie pie. 
kani miejskiej, pożyczki 200.009 zł. ną zasilenie 
funduszy obrotowego gazowni miejskiej, gwa- 
rancjaą gminy dla pożyczki 50.000 zi. spółce 
mieszkaniowej dla miast, odpowiedzi prezy- 
denta na iaterpelacje i te d. — Pozieczecie Ña- 
dy miejskiej dla wyboru dwóch wiceprezydcn- 
tów miasta, które miało się odbyć w sobotę 
18 b. m. zostało 
27 b, m. 
WYCIECZKA PODHALAN, U 
kawi 


Pe MELEŁ. Feror Drzy qawiekączy mu- 


yo. KIRO WANBA Te 
Wyświetla od piątku dnia 10 b. m. 
Wielki podwójny sensacyjnc-komedjswy program! 


Bożyszcze kobiet Wł. Sajdarow oraz niezrównana jego partnerka Ellen Kiśrti 
w filmie p. t.: 


«w 
dramat sensicyjao-sAiutowWy w 186 aktach, ilustrujący podwójne życie dżen- 
tlemena i aferzysty. — Tresć filmu osnuta jest na bliżniaczem podobieństwie arystokraty 
silna sensacja, emocja od pierwszej do ostatniej sceny, 
komieznych i nad wyraz zabawnych. 
PONRABTO WESOLE UZYUYBEŁNIENIE. 


a. Początek o godz, 5, 7 i 8, w niedziele o godz. 8, 5, Ti 9, 
Wykłady na Uniw. Jag, w roku szkolnym 1926-7, 


licami Kra- reee 


GLOS NARODU”, dnia 16 wizešals: 


PIKE 


efonNr2413. 


RĘKAWICZKACH 


szereg sytuacyj 
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gramatyka języków arabskiego i 
ze szczególniejszem uwzględnieniem 
Targumów; ks, lektor Dr Kozłowski: dogma- 
tyka traktatówa (o Sakramentach w szczegól- 
ności 0 rzeczach ostatecznych i ina); hi- 
storja Kościoła powszechnego — nazwisko wy- 
kładowey nie zostało dotąd ogłoszone, 

Na wydziale prawa obejmą wykła- 
dy: prof, Wróbiewski: historja stosunków spa- 
leczaych Rzymu i źródeł prawa rzymskiege; 
prof, Tauwenschiag: prawo obligacyjne, papy- 
tologja, prawo spadkowe rzymskie, proces pol- 
ski XUI i XIV w.; prof, Kutrzeba: ustrój 
Polski za Piastów, źródła prawa polskiego, 
Konstytucja 3 maja 1791, polskie prawo sądo- 
we, ustrój ziem polskich po rozbiorach, seml- 
narja; prof, Krzymuski: teorja ogólna prawa, 
prawo karne i proces karay; prof. Esireicher: 
tistorja ustroju państwowego na Zachodzie Euro 
py; prof. Brzeziński; prawo kościelne łącznie 
z małżeńskiem, zasadniczy stosunek Kościoła 
do państwa w zarysie, sądownictwo i prawo 
karne kościelne, stosunek Kościoła do państwa 
ra podstawie nowego kodeksų prawa kościel- 
nego; pr0f, Krzyżanowski: zasady ekonomiki, 
historja socjalizmu i komunizmu; prof, Benis: 
polityka zagraniczną i polityka gospodarcza; 
prof, Rostworowski: nauka o państwie i prawo 
polityczne polskie; prof. Łuiex: połskia ustawo- 
dawstwo skarbowe; prof. Kumaniceki z prof. 
Jaworskim: nauka administracji i prawo ad- 
ainistratyjne; dee. Krzyżanowski: polskie prar- 
wo wodne, polskie ustawodawstwo agrarnej 
prof. Reiskojd: polityka kryminalna, polski 
projekt karny; proś. Zotik: prawo cywilne; prof. 
Goiąb: prawo cywilne i postępowanie sądowo- 
cywilne; prof, Dziurzyński: prawo handlowe 
i weksłowe; prof, Fierich; postępowanie sądo- 
wo-tywilne; prof, Wachholz: medycyna sądowa 
i psychopatologja sądowa, 

Wykłady ; wykładców na dalszych trzech 
wydziałaca Uniw. Jagiell, podamy w nasięp- 
nym numerze. 


zyki, kilkuset Podhalan, powracających z Cze- 
chosłowacji. Uczestnicy wycieczki zwiedzili za- 
bytki miasta. 

NA KONGRESIE ASRONOMISCHE GE- 
SELLSCHAFT W- KOPENHADZE przyjęty 
zBstał wniosek prof. Skapleya, aby wydawanie 
sf-meryń gwiazd znicnanych, ulegających za- 
tmieniom, powierzone całkow'cie Obserwate- 
ram Frakowskiomu, 

SPIS LEKARZY. Miejski Urząd zdrowia 
w Krakowie opracował nowy spis lekarzy, za- 
mieszkałych w Krakowie i uprawnionych do 
wykonywania praktyki, z podaniem specjalna- 
šei i telefonu. Jeden egzemplarz spisu będzie 
wyłożony w Miejskim Urządzie Zdrowia — 
biuro Nr. 9 (magistrat) w czasie od 15 do 22 
b. m, celem umożliwienia każdemu z lekarzy 
przejrzenia spisu i poczynienia w nim popra- 
wek, względnie uzupełnienia braków. 

SZCZEPIBNIE OCHRONNE PRZECIWPŁO- 
NICZE, wprowadzene kilka lat tema w Ame- 
ryce, stosowano u nas po raz pierwszy w ro- 
ku 1925 dalo tak dalece zadawalnające wyni- 
ki, że według współczesnego stanu wiedzy win- 
ny być jaknajszerzej stosowane, Wiadomości, 
jakoby surowica angielska miała być lepszą od 
polskiej, polegają na podwójnęm nieporozumie- 
niu, albowiem: 1) uodpornienie przeprowadza 
się nie snrowicą, lecz szczepionką; 2) ani su- 
rowice, ani szezopionki angielskie w Polsce nie. 
są w użyciu. Szczepionki i surowice przeciw- 
płonicze wyrabia państw. Zaklad higjeny w zu- 
pełnie wystarczającej ilości; nie: ustępują one 
co de jakości w niezem surowicom lub szcze- 
pionkom zagranicznym i cieszą się w kołach 
lekarzy chorób dziecięcych wielkiem uznaniem. 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 20...25 
gr., niezbieranogo 301.35 gr., kwaśnego 25130 
gT., śmietany słodkiej 50—60 gr, kwaśnej 
1.60—2*zł., 1 kg. masła 4,50—4.70 zł, sera kro- 
wiogo 1.10—1.20 zł. jaja za kopę 1020— 
10.50 zł., za sztukę 17.1118 gr. Drób: kura $-— 
t0 zł., para kurcząt 5—8 zł, kaczka 4—6 zł, 
gęś 8--12 zł, Jarzyny: 1 kg, ziemniaków 101. 
13 gr., buraków ówikłowych 81.10 gr., marchwi 
121.15 gr. cehuli kraj. 451150 gr., czosnku 
kraj. 1.20—1.40 zł, kapusta biala za kopę 
5—83 zł, za sztukę 10—14 gr., kapusta włoska 
z3 kapę 5—8 zł, za sztukę 10—12 gr., kalarepa 
za kopo 23.50 zł, kalafjor 25—60 gr. t ke. 
pietrnszki 50—860 gr, pomidorów 30—50, gr. 
selerów 20.25 pr, sałata za kopę 2—3 zl, 


1 kg. fasoli szpar, ziel. 501.70 gr., żółtej 0.380—, 


t zł, kopa ogórków 2.50—3.50 zł. 
URATOWAŁ TONĄCEGO CHŁOPCA, Po- 


odłożone do poniedzialku sterunkowy sekcji wodnej patrołując łódzą po 


Wiśle. wyratował obok blaży wojskowej tong- 
chłopca lat okoia: 16, którego nazwiska 


1 


a 


solnego. Banacha w ciężkim stanie przewiozło 
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wstal na plażę oficerską, gdzie zaszedł znany 
wypadek z hu$tawką. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Jakób Waszel- 
man (lat 58), wyskoczył dnia 13 b. m. z okna 
I-go piętra bóżnicy przy ul. św. Agnieszki, na 
bruk, w celu samobójczym. Ciężko poranionego 
Wassełmana przywieziono do szpitala Św. Ła- 
zarzą. Powód targnięcia się na życie nieznany. 
Dnia 13 b. m. usiłował sobie odebrać życie Wia- 
dystaw Banach, robotnik, przez wypicie kwasu 


Pogotowie ratunkowe do szpitala, 


POMYSŁOWY LEIBUŚ. Organa policyjne 
aresztowały Leiba Bonka, który przedstawiając 


à |się za poważnago kupca i sędziego przysięgiego 


popełnił szereg oszustw, wyłudzając większe 
kwoty pieniężne i kosztowności od różnyc: 
osób przeważnie kupców, poczem się więcej nie 
rejawiał. 

RZUCIŁA SIĘ NĄ POLICJANTA. Przytrzy- 
mano Marje Glowacką zam. przy ul. Botaniez- 
nej, która podczas legitymowania jej na plan 
tach rzuciia się na posterunkowego i pobiła go 


aramejskiego ji podrapała po twarzy, 


POŻAR. Wczoraj po południu wezwano 
straż pożarną na uj, Tyniecką w Dębnikach, 


smoła podczas gotowania. Ogień, który zagra- 
żał zabudowaniom  warsztatowym, ugaszono 
przed przybyciem straży, 


Z-sali sądowej. 

Piąty dzień rozprawy o Oszczerstwa ta 

urzędników skarbowych. 

Wczoraj, w piątym dniu rozprawy w sądzie 
krakowskim przeciw Pawiikowej i Ryłce 
o oszustwa I Oszczerstwa ną urzędników skar- 
bowych, przesłuchał trybunał jako świadków 
puik. Dra Bielskiego i wiceprezesa Izby skarbo- 
woj, Dra Gajewskiego, który wystawią na- 
czelnikowi wydziału emerytur i rent p. Aretowi, 
na którego Pawlikowa rzuciła  oszczersiwo, 
jak najlepsza świadectwo, Dalszy Świadek, 
p. Wodziński, nadradca skarbowy, kierownik 
biura personalnego prezydjum Izby skarbowej, 
charakteryzuje również p, Areta jako urzędni- 
ka nieposzłakowanego i podaje; że p, Aret wy- 
dalit z izby kilkudziesięciu uczęduików za mal- 
wetsacje, 

Świadek Walawender, wożny Izby skarbo- 
wej, podaje, że z końcem lipca b. r. Pawlikowa 
zaprosiła jego i nadradcę Sikorskiego na poczę- 
stunek de restauracji Norka, gdzie pili razem, 
a Pawlikowa za Obu płaciła. Później, na pole- 
cenie Sikorskiego, poszedł na kolej po cielę- 
cinę, którą zabrat Sikorski dorożką do swoje- 
go domu, gdzie podzielił się z nim cielęciną. 
Ogólną wesołość wywołujo przebieg konfron- 
taci Walawendra z Pawlikową, którg wyka- 
zuje, że znacznie częściej bywała z nim w re- 
stauracjach i szymkach. Pawłikowa twierdzi, że 
na polecenia wyższych urzędników skarbowych 
zapraszała Walawendera na poczęstunek za to. 
że chodził z listami í aktami w jej sprawie. 
Konfrontację kończy kategoryczna twierdze- 
nie Pawlikowej, że mogła wszystke, £o tylko 
chciała, załatwić w Izbie skachowej, bp dawała 
„Mues”* (huczna wesołeść na sali). Następnie 
zeznawała Lacnowa, podając, że dała Pawliko- 
wej 50 zł. na interwencję w Izbia skarbowej 
w sprawie jej renty. Sprawa nie została załat- 
wiona, wobec czego Łacenowa żądała odszkodo- 
wania, Podczas rozprawy popołudniowej nastą- 
piło przesłuchanie ostatnich świadków, w szcze- 
gwóluości sędziego śledczeęge, Dra Cholewki 
z Wadowic. Na okolicznościach dotyczących 
przesłuchań Pawlikowej w śledztwie i konfron- 
tacji jej z szeregiem świadków, rozprawa prze- 
cięguętą się do późnej nocy. 


O godziwi” 10-tej wieczór Trybunał ogłosił 
wyrok, skazujący Pawlikową za zbrodnię 
oszczerstwa na 4 lata Ciężkiego więzienia, 
chosttzonego twardem łożem co miesiąc, Nato- 
miast współoskarżony Ryłko został uwolniony 
od winy i kary, W obszernych motywach wy 
ruku podał przewodniczący radca Dr Kaczmar- 
ski m, in, że Pawlikowa oskarżyła naczelnika 
Arzta o zbrodnię. przyjmowania podarunków 
w urzędowaniu, a uczyniła te ze szczególną 
hytrością i w sposób, który mógł nacz. Arzta 
sarazić na niebezpieczeńatwo, Oskarżena wy- 
roku mie przyjęła, a obrońca Pawlikowej, Dr 
Feller, zgłosił zażalenie nieważności. 


WOLAŁA MĘŻA, BO BYŁ ŁADNIEJSZY, 

Wczoraj w drugim dniu rozprawy w kra- 
kowskim sądzie przeciw Stanisławowi Marszow- 
skiemu i Janowi Szewczyłzowi, obwinionym 
o zainordowanie Jana Kota, żołnierza w To- 
auaszowicach pod Wieliczką przesłuchano sze- 
reg świadków. Między innemi zeznawała żona. 
zamordowanego, która zaprzeczyła jakoby 
Marszewski zalecał się do niej w czasie służby 
wojskowej męża, gdyż jak podaje, mąż hył 
„ómżo ładmiejszy* od oskarżonego. Ponieważ 
zeznania Kotowej różniły się znacznie od ze- 
znań, jakie ziożya w policji i u sędziego śled- 
czego, przeto prokurator Seząński zastrzegł S0- 
bie ścigzaie Świadka ra fałszywe zeznania. 
wyrox zapadnig dzisiaj 

—0— 
REPERTUAR TEATRU poBULAR ECO 
„NOWOSCI“, 
Czwartek: „Krakowiacy i Górale". 


WANDA: „Krwawy kapitan Blood", 
REPUTA: „Pożar Dèungli™. 
UCIECHA: „Trujący czar”, dramat 10 
aktów w roli gł. Rudolf Valentino. 
SZTUKA: „Precz z aktorkami", 
PROMIEŃ: „Pat i Palarnan iako policjanci. 
NOWOŚCI: „Pościg wśród mgły”, oraz 
„Warunkowe małżeństwo". 

WARSZAWA: „Niesamowita trójka”, oraz 
„Skoczek po chmurach“. 


z "as 


gdzie w Schronisku Braci Albertów zapaliła się: 


M. 8, 


Sprostowanie, 


Ze względu na zapowiedziany udzial 


Najyrzew. Księcia Metropolity w pogrzebie 
Ś. p. Ks. Pawła Smotikowskiego, nabeżeń: 
stwo oraz obrzędy pogrzebowe nie odbędą 
się we wtorek, lecz w środę 15 b, m. 
o godz, 9. Mowę żalobaą przy zwtokach 
wygiesi Majprzew. Ks. Arcytiszup Teodo. 
rowiez. SE 


XX. ZMARTWYCHWSTAŃCY. 


Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. 
Wobec licznych próśb o przyznanie zniżonych 
tiletów wstępu dyrekcja komunikuje zaintere- 
sowanym, ża podania tej treści bedą bezwa. 


tunkowo załatwiane ońmowmie, Teatr wracsi 
natomiast w łieżącym sezenie do dawnego 


zwyczaju, że każda bez wyjątku nowość ræ 

fertuaru po wygraniu spektakli 6 cenach nor- 

malnych daną będzia no cenach aniżonych, jak 

ko przedstawienie none re. 

+03 
NEKROLOGJA, 

4 Tadesz Stasicki, emerytowany naczelnik 
wydziała krak. Tow. Wzaj. Ubezp; zmarł 
w Krakowie, przeżywszy lat 61. Pogrzeb odbyl 
sią wczoraj po południu na cmentarzu Rakowie 
kim, przy licznym udziałg sfer obywatelskich 
naszego miasta. R 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

WPISY DO KGNCES, SZKÓŁKI FROE- 
BLOWSKIEJ p. Robel-Steinmasslowej, ul Diet 
lowską 88, codziennie od dnia 14 b. m. 

TOWARZYSTWO SZKOŁY KUPIECKIEJ 
prostuje mylne wiadomości podane w numerze 
z dnia 6 b m. g Szkole Kupieckiej, a miano 
wicie: Proponowany przez odnośne władze Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. Dyr. Tr. posiada 
pełne kwalifikacje naukowe, a cyfry dotycząca 
jego uposażenia podano fałszywie. Szkoła za- 
wózięcza swój byt opiece wizytatora Ńyszew- 
skiego, którego rady i wskazówki zawi.że były 
natchnione troską 6 dobro publiczne, 

(Zamieszczając powyższe sprostowanie Za 
xz4du Tow. Szkoły Kupieckiej stwierdzamy 
z przyjemnością, że tej pożytecznej placówce 
nie zagraża tak często w dobie „odrodzenia 
moralnego“ narzucanie z góry nienkwalifikowa- 
rego kierownika. — Red.). 

——— 0 — 


JUŻ W XIX. STULECIU odkryto wybitne 
wiaściwości czerwonego wina „Hygea Perde“ 
dla niedokrwistych, a współczesna powagi 
iekarskie polecają je w wypadkach anemji, 
binounki i zaburzeń żoljądkowych. 


A Krakowiankę: 
czekoladę wyborną mieczn 


poleca Fabryka 
A. Piasecki S. A. Kraków. 


o AL a O DY | 


Z kim krakowskich. 


„KING SZTUKA“ daje piękny amerykański 
obraz Paramounta p. t. „Precz z aktorkami” 
z Glorją Swanson w roli głównej. Glorja Swan- 
son największa artystka filmowa współczesna 
wykazała w roli biednej, kochającej kelnerki 
tałą gamę kobiecości, umiejętnie wydobywanej 
i tonowanej. W prologu kolorowanym (emulsja 
na taśmie filmowej po obu stroaach), przed- 
stawiającym nam czarowną wizją kelnerki, wy: 
jętą z jakby historycznych, monumentalnych 
obrazów — wygłąda Glorja Swwitmon wspania- 
le. Jej fotogeniczna piękność i  żywiołowaj 
twarz dopiero tutaj nabierają wiaściwego ko- 
loru. Dedajmy do tego  charakterystycznie 
ży.iowo zakrojoną rolę kclnerki — a będziemy 
mieli świadectwo uniwersalnego talentu Głorji. 

W kinie „WARSZAWA“ widzimy Lon 
Cianesya w obrazie „Niesamowita trójka”, Cały 
obraz, rozwijający się pod tehnieniem tajemni- 
czości i grozy przypomina sposobem toku akcji: 
filmy niemieckie, (wytwórnia Hetro-Goldwyn). 
Kreacja Chaneya jako bandyty-brzuchomówey: 
posiada dużo siły artystycznej. 

(mafarka), 
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Ruch wydawniczy. . 

CO KAŻDY RADJOAMATOR WIEDZIEĆ 
POWINIEN? W najbliższych dniach ukaże cię 
na półkach księgarskich nader pożyteczna bro- 
szura pod nowyższym tytułem, opracowaną 
przez p. Karola Ostrowickiego, generalnego se- 
kretarza „Polskiego Radio“. W broszurze tej 
zgromadzone zostały wszystkie przepisy i roz= 
porza dzenia, okowiazejąca radjnadbioreów. 


PORADNIK JĘZYKOWY, zeszyt podwój- 
my za czerwiec i lipiec mieści zajmującą Toz- 
prawkę inż. J. Rzewnickiego p. t „Granica 
poprawności językowej i walka z wiatrakami”, 
prot. Łosia „Przyczynek do pochodzenia wy- 
razu „chrobry”, R. Zawińskiago: „W sprawie 
oczyszczenią slowniciwa kulinarnego z nale- 
ciałości obcych". prof. Łóasia: „Do znaczenia 
czasownika odebrać“, następnie zapytamią 
i odporriedzi i omówienie przez inż. Stadtmil- 
lera „Słoważka technicznego zegarmisttzów= 
skiego“, wyds%yęgo przez T, Pawlickiego, = 
Wydawnictwo “Fiala się na niesumiennyo 
abonentów, nia fłacących przedpłaty i £ 
|wiada wydanie $ałownika _„Dabór 


Bu a 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


pom EZ 


> Przegląd wytwórczości krajowej 


zarówno komunikaty urzędu Targów Wsch., 
jak i sprawozdania prasowe donoszą 0 znacz- 
nej ich frekwencji, przyczem cyfry mówią 
o kilkudziesięciu tysiącach dziennie zwiedza- 
jących. Z drugej jednak strony, równie stwier- 
dzonym faktem jest, że o ile chodzi o stronę 
finansową, o kontrakty między eksponującymi 
producentami a kupcami — targi te nie dopi- 
saly. I już zgodnie utrwala się opinia, że rola 
ich, jako targów, staje się drugorzędną wobec 
pierwszorzędnego znaczenia jako wystawy, ja- 
ko propagandy krajowej wytwórczości wobec 
konsumenta.  Powiedzieliśmy krajowej, bo 


wo znikomy; na plan pierwszy wybija się prze- 
mysł wschodniej Małopolski i — bardzo ży- 
wy w tym roku — przemysł górnośląski, 

Nader znamiennym objawem jest absento- 
wanie się wytwórni przemystowych zachodniej 
Małopolski. Taki "przemysł tkacki (Bielsko) 
wprost świeci nieobecnością. Reprezentują go 
jedynie wyroby fabryk Czeczowiczki « Andry- 
chowa, fabryk łódzkieli, tomaaszowskich —- za- 
chodnia Małopolska niema jednak w tej -dzie- 
Kzinie takiej reprezentacji, jakiejby po ożywionej 
obecnie w tej gałezi keninnkturze, oczekiwać 
należało. 


Knrze-* grupy ekspo- 


Bra med. Sianisława Eravera 
stronie 416, formatu dużej szesiiastki, 


TREŚĆ: Opis ciała ludzkiego. — Higiena, czyli 
nauka o zdrowiu. — Artykuły spożywcze. — 
Dpis 170 ziół leczniczych, — Apteczka domo- 
wa, — Przyczyny, Objawy i leczenie wszełkich 
chorób ziołami | Środkami domowymi, Bez 
rycin, 
W wydanym, przez tego samego autora, 
przed kilkunastu laty „Lekarzu Domowym”, 
o którym możemy powiedzieć, bez przesady, ża 
znajduje się niema! w każdej wiosce polskiej — 
uległo wiele pojęć przestarzeniu; okazała się 
więc potrzeba wydawnietwa, któreby objęło 
doświadczenia ostatnich lat kilkunastu; zadość 
temu czyni, w całej pełni 


„NOWY LEKARZ DOMOWY* 


owoc niema] trzydziestoletniego doświadczeniii 
lekarskiego autora. 


Przedewszystkiem zwracamy uwagę Ra 
obszerny opis 170 ziół leczniczych, 

obejmujący 130 stron tejże książki; na maó- 
stwo, podanych w niej, wypróbowanych środ- 
ków, opartych na jedynie racjonalnych i trwałe 
wyleczenie zapewniających zasadach przyrodo- 
leczniczych. W wysokim stopnin uwzylędniliś- 
my przytem higienę dziecka i leczenie niedoma- 


udział zagranicznego przemysłu jest unk 


Lekarz domowy 


1)9—— 


natów górnośląskich nadesłanych przez Gie- 
schego, księcia Pszczyńskiego i innych. Urzą- 
dzone przemysłowo, oryginalnie budzą żywe 
zainterosowamie. Licho reprezentowany jest 
przemysł ceramiczny, zaledwie bowiem przez 
3—4 firm. 

Dobrze rozwijający się w Polsce przemysł 
czekoladowy wystawia wyroby paru krajo- 
wych fabryk, jak Hófflingera (Lwów), Vedla 
(Warszawa), Venetii (Poznań), nadto „Branki“, 
„Derby“, ale też i gdańskiego Sarottiego. 
Nieobsenością, świeci krakowska fabryka Pia- 
seckieg'o. e 

Ogólnem zainteresowaniem cieszą Się TOZ- 
zaleszezone w kilku pawilonach kilimy polskie 
i makaty buczackie, wzorzyste, piękne, sta- 
rannie wykonane. Według opinji fachoweów, 
jest to artykuł, z którego, należycie ujęta orga- 
nizacja handlowa, mogłaby łatwo uczynić 
pierwszorzędny towar eksportowy. 

Do uskutecznienia tego, także w innych dzie- 
dzinach wytwórczości dziś zaniedbanej, mogą 
Targi Wschodnie znakomicie się przyczynić, 
a to zgodnie z założeniem, jakie, dyrekcja ich 
wytyczyła w swej działalności: 

„Targi nasze powinnny mieć i utrzymać 
swój charakter wychowawczy w. stosunku do 
wytwórczości. krajowej, dążąc do podniesienia 
jej na poziom możliwie wysoki. Co się zaś ty- 
czy organizacji Targów, to tutaj uwzględnić 


BB Zwy kły ' 
| Drobne ogł 


wiersz milimetr 
oszenia od słowa 


COTE AE EOP 446 
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Jo 


Wytwórnia kiji 


owy 15 gr.; 
gr. — Układ tabelarycz 


mów 
Ireny Gutwińskiej 


„GŁOS NARODU”, dnia 16 września, 


należy pewnik, że nasze Targi to instytucje 
znajdujące się ciągle jeszcze we fazie tworze- 
nia się. Definitywne skrzepnięcie myśli targo- 
wej należy pozostawić przyszłości. Šlepe i nie- 
wolnieze naśladownictwo wzorów uświęconych 
tradycją byłoby mojem żdanmiem. zupełnie nie 
na miejscu. Przypomnę, że nawet w krajach 
o wysokiej, aczkolwiek. konserwatywnej :struk- 
turze gospodarczej formy organizacji , targo- 
wej są płynne". 4 
mama) (O 


Nowy projekt budowy portu gdyáskiego. 


Dwadzieścia kilka firm zainteresowanych 
budową portu w Gdyni złożyło w Ministerstwie 
przemysłu memorjał, w którym oświadczają go- 
towość — wzorem podobnych przedsiębiorstw 
zagranicznych — założenia towarzystwa akcyj- 
nego dla celowej eksploatacji i dałszej rozbu- 
dowy portu w Gdyni. Towarzystwo to otrzy- 
małoby na lat 86 monopol ekspłoatacji portu 
gdyńskiego, płacąc 20 proc. brutto opłat por- 
towych w Gdyni rocznie. Zostałyby wydane ak- 
cje imienne na kwotę 3 miljonów żł, Połowę 
akcji objąłby rząd polski, płacąc ża nie czę- 
śeiowó urządzeniami, jakie na własny rachunek 
już poczynił, - 


a „mz 


. dp. F e 

Rekrutacja robotników do Francji. 

W Państwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy w Tarnobrzegu odbędzie się rekrutacja 
dla Francji znaczniejszej ilości , robotnie rol- 
nych, ogrodników z żonami, szwajcarów du do- 
jenia krów, górników węgla i rudy żelaznej 
oraz robotników niekwalifikowanych do ko- 


Nekrologi 30 gr.; 


Založena w r. 1900. — Quzraczona ziełym medalem na wystawie w r. 1937. 


PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-GYZELERSKO-BRONZOWNIGZYGH 


HENR 


pod. firmą 


POLECA: 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 


cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETW NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jait 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do srebrzenia 


i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzone zlecenia szybka I solidnie pe cenech konkurencyjnych. 


e A, 


YK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fiorjańskiaj L. 38. 


Teczki, Torby, Zeszyty, 
Bruljony, Bloki, piórni- 
ki, Kałamarze i t. d. 


RP IA REM z : 


palń i fabryk. Rekrutacja ta odbędzie się w na- 
stępujących terminach: Dnia 25 b. m. w Nisku, 
27 b. m. w Kolbuszowej, zaś w dniach 28 i 29 
b. m. w. Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Tar- 
nobrzegu, ` 


zma 
WNIOSKI USTAWODAWCZE W DZIEDZINIE 
SKARBOWEJ, 


Ministerstwo skarbu opracowało projekt roz- 
porządzenia o lokacie kapitałów przez instytu- 
cje prawa publicznego i osoby niewłasnowolne, 
oraz projekt rozporządzenia o rozbudowie 
miast. 

Poza tem na ukończeniu jest opracowywa- 
nie ustawy o komunalnych kasach oszczędno- 
ści i o uregulowaniu obrotu biletami zdawko- 
wymi, 

Ministerstwo skarbu przystąpiło też do opra 
cowania rozporządzenia o zaprzysiężonych eks- 
pertach księgowych. 

DOCHODY I WYDATKI PAŃSTWOWE, 

W sierpniu b. r. dochody państwowe wynic- 
sły 167 milj. zł., wobec 159 w lipcu, czyli wzrc- 
sły o 8 milj. Wydatki państwowe w sierpniu 
wynosiły 149 milj., w lipcu zaś 150 milj, — 
a więc nadwyżka dochodów nad wydatkami 
w sierpniu wynosiła 18 miij, w lipcu zaś 9 milj. 
W dochodach za sierpień znaczny wzrost wy- 
kazują dochody przedsiębiorstw państwowych, 
mianowicie 21 milj. zł, wobec 7 milj. w po- 
przednich dwóch miesiącach, 

MILJONOWE KOSZTA POBYTU PROF. 

KEMMERERA, 

Pisma doniosły, że koszta związane z po- 

bytem misji prof. Kemmerera wyniosły 150.000 


IOD 
pszczelny — lipcowy 


kuracyjny, czysty, bez. do- j 
mieszek pod gwarancją z | h 
własnej największej gali- | § 
cyjskiej pasieki wysyła za 
zaliczką 5 kg. 16 zł., 16 | B 
kg. 50 zł. opłatnie z na- | | 
czyniem, | 


Eugeniusz BILIŃSKI 


w Zbarażu. 831 


FIRMA 
Au Ben Marchó 
Kraków, św Tomasza 20, 


poleca najtaniej: 
Kapelusze męskie, koszu- 
le, kalesony, Krawaty, 
skarpeiki, pończechy, rę- 
kawiczki, kamizelki, swe- 
atery, bieliznę ciepłą. 
Towary pierwszorzędne! 


KAPELUSZE DAMSKIE 


dodatki najianiej — Ma- 
BE mód RELENY. 

BIEL, Kraków, ul. 
Florjańska 3, parter. Przyj- 
muje przeróbki, 1627 


1432 


EB 


m 


Nr. 213. 


dolarów, to znaczy 1,400.000 złotych. Jest to 
suma ogromna. Jednakże w rzeczywistości ko- 
sztą pobytu p. Kemmerera są o wiele wyższe. 
„Robotnik notuje pogłoskę, że misja prof. 
Kemmerera kosztuje Polskę ni mniej ni więcej, 
tylko 2 miljony dolarów, to znaczy 18 miljonów 
złotych! W związku z tem domaga sie „Robot- 
nik“ ogłoszenia dokładnego rachunku kosztów 
pobytu misji. 


ZETA eH 


Dolar 9 zł. 


Osiabienie tendencji w akcjach. 


Dolar utrzymał się na ostatnim poziomie, 
przy tendencji jednak mocniejszej, małej poda- 
ży i silnym popycie. W Krakowie płacono 
9—9.01 za efekt. i 9.04——9.05 czeki. Bank Pol. 
ski 8.94 ef, i 8.98 czeki. 

We Lwowie 6.99—9.00 gotówką i 9.08 cze: 
ki; w Katowicach 9.00—9.02 got. i 9.04 czeki; 
w Warszawie 8.99 i pół gotówką i 9.02 czeki, 
Obroty przeciętne, zainteresowanie jednak 
pad spekulanci zaczynają powracać do do- 
ara. 

W akcjach kursa i tendencja słabsze, ma: 
łe obroty i małe zainteresowanie; pod koniec 
dopiero zebrania obroty się ożywiły przy więk- 
szem  zapotrzekowaniu. 

Notowane: Tohan 28 gr., Pharma 1.35 zł, 
Zieleniewski 14.50-—14.75, Żelazo 50 gr., Górka 
19.25—19.80 gr., Biersza górn. 4.30, Nafta 50— 
58 gr, Azot 86 gr, Elektrownia 30—31 gr., 
Krakus 34 gr, Chodorów 6.50—6.80, Jaworz: 
no 15—15.50, Lokomotywy. 1.5634 —1.58 zł. 


n A mo z 


ehee dobrze a tanio jeść — niach kunuja Ę 


„PROWIANTIN” 


M! Prosze raz spróbować Il 


Znakomite zupy, kremy do legumin, czekoladę G 
do picia, zawierającą śmietankę i jajko. — Rosół Ę 


| z grysikiem i żółtkiem, zupa grzybowa z łazan- 


kami, zupa grochowa — cena za 1 pudełko f 
3 porcjawe 20 do 25 gr. 
Krem waniljowo « śmietankowy do polewania ý 


| wszelkich legumin, oraz czekoladowy — cena za | 


1 pudełxa 5 pore. 20 do 25 gr. 


Krem galaretkowy, śmietankowy, oraz czekolad. 


cena za 1 pudełko 5 porc. 38 gr. 


| Czekolada do picia, zawierająca śmietankę i jajko 


za 1 pudełko 20 gr. 
Towar Jest pie: wszorzęcine| Jakości. 


Į Do nabycia w lepszych handlach. Na prowincje $ 
Ę dla P. T, Kupców i Kółek Rolniczych wysyłam | 


za zaliczką z odpowiedn m rabatem. 


| Firma: „PROWIANTIN” | 


Kraków, ul, Bracka 5, 


apenes — męskie 
krajowe zagraniczne 
i dla ducnowięństwa po- 
jecą: ANTONI JAROSZ 
Kraków, Sławkowska 24. 
(Dom emerytów) 


przerabia kapelusze męs- 


eszyty, bloki, trójkąty 
kątomierze, piórniki, 
tusze, _ przybornłki 


Richłera 1092 
poleca najtaniej 


gej KRAKÓW i ; 
Temirzyci ah, Porjtńska 9. Fry: c Ee, 


gań dziecięcych. 
Cena księgarska książki wynosi 10 zł; wprost 
z wydawnictwa tylko 7 zł., w twardej oprawie 


Aksolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, Karmelicka 50, parter. 


polaca kilimy eraz przyjmuje zamówienia według 


Obrazy i Krzyże tla sa! szkolnych. 


i na papierze welinowym 9 zł. Przesyłka pole- 
cona wynosi 70 gr., za pobraniem 1 zł. Poszu- 
kuje się agentów, 


Er ET EES SA How TTE ASK RA ATE TĘPE e EROTYKI TOTO" OTEERJ 
: 


KRAKÓW, WOLSKA 36, 


| Papiery listowe, 
Albumy i ramki na fotografje 


KSIĘGI HANDLOWE 
Wszelkie przybory szkolne i kancęj, 


+ az 


Kradzież Golf- Stromu. 
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Tiómaczerie z G. Toudouze'a. 


— Jako tako, komendancie — odparł 
Póroz wesoło, — Ciągle ta dłubanina z mie- 
dzianemi drutami i stałowemi narożnikami. 
To przypomina trochę pracę przy łodziach 
podwodnych. A panu, komendancie, jakże 
poszło? Spacer się udał? 

— Owszem, owszem — wcale nieźle. 
Ale mam dła was nowinę. Jutro nie idzie- 
my do pracy, bo odbędzie się tutaj uroczys- 
tość, i to religijna nawet... 

— Oj! coś takiego jak miejscowy od- 
pust, nie? — zapytał Pćroz. 

doś podobnego — odparł oficer — 
wda Jacku? 
abćre odwrócił się, szukając malarza. 
co Robert ukazał mu palcem, | 
Ojciec chrzestny jest z matką, kið- | 
ra płacze. 

W chwili gdy Joubóre zwrócił się ku: 
marynarzom i począł z nimi rozmawiać, Je | 
cek dojrzał na drugim końcu sali Jenine, 
wyglądającą ostrożnie z za portjery. Na 
twarzy młodej dziewczyny malowaja się 
trwoga, że Jacek podsiegi ku.diej 2 *y-. 
oniętemi rękami. Janina ryŚiła mu się | 
zyle, szepcząc rozpacznieg 


Ba 


x 
D CREN 


Adres: WYDAWNICTWO „HIGJENA ŻYCIA”, 


pocztówki artyst. 


używane 
kupuje 


Maszyny 
za gotówkę, — Krlescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9. 


polaca skład papieru i sal 


— Jacku... Jacku! Musisz mnie za- 
bić... i to zaraz... 

Głuche łkanie zdławiło głos w piersiach 
biednego dziewczęcia. Na wołanie przera- 
żonego malarza wszyscy przybiegli. cisnąc 
się koło Janiny. Pod wpływem pieszczot 
i łagodnych słów narzeczonego, oraz tkli- 
wych starań chrześniaka, kreolka uspoko- 
iła się cokolwiek. Spojrzała wokół przytom- 
niej, uśmiechnęła się przez łzy do Jacka, 
a potem nagle pod wpływem strasznego 
przypomnienia, krzyknęła boleśnie. 

— Brońcie mnie... Brońcie... 

— Ale przed czem? Co się stało? 

Wyraz okropnej trwogi wybił się znów 
na twarz dziewczęcia. Z pobladłych warg 
wyrywały się urywane zdania: Ba": 

" Śmierć... nieunikniona śmierć... Och! 
Nie cpuszezajcie mniel 

- Janeczko, moja najdroższa, uspokój 
sin... powiedz nam..., 

Młoda dziewczyna przytuliła się do ra- 
mienia narzeczonego i wstrzymując siłą 
ikanie, poczęła szeptać: 

— Przed chwilą... przypadkiem... byłam 
sama... chciałam iść do ciebie do tej sal 
w której pracujesz... Wślizgnęłam się tam... 
Nikogo nie było... Nagle rozległy się jakieś 
stosy., Alękłam się i ukryłam za rusztowa- 
niew. Wtedy... wtedy... - 


s 


Saha Wydawnlozą 


DAROWIAJ 


obranyeh wzorów, za gotówką lub na raty. 9 


treiciel 

J. Słotwiński. Zgło- 

szenia: Księgarnia Piwar- 
ski, nl, św. Jana 3. 


ES ZR 


ańterji 


MICHAŁ SŁOMIANY 


kraków, ul. Sławkowska 24. = 


fortepianów 


1089 Torebki damskie. 


Rączki do napet 


RUE 


Dc 
ima 2 


Oczy jej nabrały znowu nieprzytomne- 
go wyrazu, 

— Janeczko, proszę cię, uspokój się... 

— To był kapłan Cohuat] — jeszcze 
jakiś drugi. Przeszli tuż koło rusztowania, 
ale nie zobaczyli mnie... Mówili po hiszpań- 
sku, a ja rozumiem tem język... To stra- 
szne... to straszne., Jutro odbędzie się tu 
uroczystość... ; ETENN” 

m Tak, tak, wiemy.. i 

— Nie! Nic nie wiecie.. To wielka ta- 
jemnica.. Podczas tej uroczystości Don 
Agostino ma mnie ukoronować i poślubić... 
A ku uczczeniu tej okropności was mają 
zarżnąć u stóp bóstw, wedle obrządków 
zniesionych ongiś przez Corteza... 


CZĘŚĆ MI. 


Poczucie nieprzyjemnego chłodu w ca- 
łem ciele, niemiły ciężar w żołądku, bo- 
lesne ściskanie czaszki — oto pierwsze wra- 
żenia jakich doznał Robert po przebudze- 
niu. 

Zadrżał, jęknął żałośnie, wyciągnął 
przed: siebie ręce i rozejrzał się wokoło. 

W kolumnowej sali panował miły pół- 
mrok, w którow rrsowsty się mgliste kon- 
tury smukły. (ua; w, głowy bóstw i po- 
tworów, widne  muwsemj Świełie, dochodzą: 


Oprawia obrazy w ramy. 


STANISŁAW RĄB 


liraków — mica Sławkowska 4. 


ROSE RAE ; 
Portfele, | 


KARTY DO GRY, SZACHY, DOMINA, | 


Lustra, kałamarze metalowe i szklan. 3 
niania (wieczne pióra ziote) 


Wyczemujące alerty 


SLE 


podwoje z bronzu. Jakaś tajemnicza ręka 
pogasiła żarówki, użyczające zazwyczaj 
obfitego światła. Jedynie nikły promień, za- 
kradający się z zewnątrz ukośną smugą, 
oświetlał słabo duży stół i ustawione po- 
środku półmiski i butelki. Robert z niema- 
łem zdumieniem stwierdził, że on sam sie- 
dzi przy tym stole i że głowa jego bez” 
władnie spoczywa na poręczy wysokiego 
krzesła. Nagle przypomniał sobie wszyst- 
ko: spacer po dnie morskiem, w stroju nur- 
ka, powrót, potworna wiadomość udzielona 
im przez Janinę, której udało się podslu- 
chać kaplanów, a nastepnie nerwowy atak 
jakiemu uległa młoda. dziewczyna. Chłopiec 
przypomniał sobie dalej energję Joubóre'a, 
który usiłował opanować odrazu sytuację 
i stłumić płacz kreolki z obawy przed zdra- 
dzieckimi mikrofonami, zimną krew i spo- 
kój marynarzy, z jakim ci ludzie, zaptawie- 
ni do walki z morzem, przyjęli zapowiedź 
śmierci, oraz krótką naradę wojenną złożo- 
ną na prędce w kółku przyjaciół skupio- 
nych koło Janiny, spoczywającej bezwład- 
nie na kanapie, Pamiętał także doskonale, 
żę o zwykłej godzinie do sali weszło kilku 
czarnych niewolników; ustawili oni jak za- 
wsze stół pośrodku i nakryli go do wie- 
czornego posiłku, Joubćre kazał wszystkim 
spożyć kolację, raz dlatego, by nie wzbu- 
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ma życzenie wysyła się niezwłocznie: 


nabrać sił dò oczekującej ich przeprawy... 
Więźniowie siedzieli wokół stołu w milcze: 
niu, z trudem przełykając kęsy jadła. Cza- 
som padało jakieś słowo wypowiedziana 
szeptem, a odnoszące się do planu obrony. 

Joubóre naszkicował w krótkości zu- 
chwały projekt który wszyscy, gorąco po- 
parli, woleli bowiem zginąć w walee, niż 
pod nożem ofiarnym. Janina poczęła powo- 
li przychodzić do siebie. A potem... potem... 
już nie... niebyt... zapomnienie.... 

Robert z bijącem sercem z kroplami po- 
tu na czole wstał z krzesła. Cóż to się sta- 
ło? Gdzie są jego towarzysze? Oczy chlop- 
ca mapół jeszcze nieprzytomne błądziły 
przez chwilę po niejasnych konturach i li- 
niach kształtów, rysujących się w półmro- 
ku... Powoli począł rozróżniać jakieś ciała 
ludzkie, leżące bezwładnie dokoła stołu. Je- 
dne spoczywały na krzesłach, przechylona 
bezsilnie przez poręcze, inne opierały nieru- 
chome głowy na płycie stolu. Chłopczyna 
zadrżał z przerażenia od stóp do głów. — 
Poehylił się ku tym ciałom pogrążonym 
w dziwacznym ciężkim śnie. Wyszeptał, 
instynktownie zniżając głos. i 

— Komendancie! Ojcze chrzestny! 

Nikt się nie poruszył, nikt nie odpowie- 
dział... Chłopezyna, trwożnie dotknął ręki 
leżącej na stole: była zimna jak lód, 7 

(Cilag dalszy nastąpi). 
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